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P. P. S. i
Do najciekaw szych  w ydarzeń  z naszego 

życia społecznego w ostatn im  czasie należy 
n iew ątpliw ie pogłęb iający  się  coraz ’ 
dziej rozłam  w obozie socjalistycznym . k :u  
szy -się bowiem jednolitość p artji, k tó ra  
przez sw oją dem agogję, sw oją negację p ra­
c y  państw ow o-tw órczej. przsz w ypadk i z li­
s to p ad a  r. 1923, tek  zgubnie zaciążyła nad 
rozw ojem  młodego państw a  polskiego. K ru ­
szy się jej jednolitość, a  z jednego do n ie ­
d aw na obozu tw orzą się dziś w yraźnie dwa 
obozy polityczne; jeden , k tó rego  organem  
je s t  „R obotn ik" w arszaw ski —  drugi, k tó  
rego ortramem je s t nowo założony ^ P r z e d ­
św it11,.. J a k  się dziś p rzedstaw ia  ideologicz­
ne oblicze jednej i d rug ie j partji?  Oto p y ­
tan ie , k tó re  się c iągle słyszy w k o ła c h -n a ­
szego społeczeństw a, in teresu jących  się ży 
ciem  politycznem . J e s t  trudno  w tej chwili 
n a  nie odpowiedzieć w yczerpująco. Są jed 
n ak  pewne dane, na  podstaw ie k tó rych  da 
się ideo logja jednej i d rugiej partji choć 
w przybliżeniu ustalić .

N ajm niej w yjaśn ioną do iąd  jest spraw a 
.deologji społecznej .T ra k c ji R ew olucyjnej 
P P S .“ . . .  T rak to w an o  początkow o „ F ra k ­
c ję "  jak o  próbę stw orzenia „narodow ego 
socjaliznuD  n a  w zór czeski, niem iecki lub 
francuski Rozw ój w ypadków ' jed n ak  nie 
spraw dził tych zapow iedzi. „Frakcja" zw ió  
ciła się do II Międzynarodówki o przyjęcie, 
dając tem dowód, że chce pozostać wierną 
dogm atowi Marksa o pwrwszeństwie intere­
sów  klasowych nad naroiow etni ( ta k a  b o ­
wiem  idea tkw i w podstaw ach  socja listycz­
nej M iędzynarodów ki, idea- ^M anifestu  K o­
m unistycznego": „robiftnik nie ma ojczy­
zny", „pro le tariusze  w szystkich krajów  
łączcie się"). Może nie w szyscy członkow ie 
„F rak c  i" ten pogląd  w yznają. W yznają. g> 
jed n ak  ci, k tó rz y  prośbę do II M iędzynaro­
dów ki w ysłali y-a więc —  przyw ódcy. Do­
d a jm y  do tego , że w szyscy przyw ódcy 
^ F ra k c ji"  akcentują, sw oją „w iarę" w  „us­
trój socja listyczny", w kollektyw izm , o s ta t­
nio pos. M alinowski w swym liście otwar- 
tym do CKW  PPS., —  a  dojdziem y do 
przekonania., że „Frakcja" w stosunku do 
PPS. i do socjalizmu nie jest dziś —  posłu ­
gu jąc się kościelnem  w yrażeniem  —  here­
zją, a tylko schizmą. Z erw ała obed;encję 
w  s tosunku  do w ładz, ale uznaje w szystk ie 
d o gm aty  socjalizm u. P rzynajm niej dziś. 
Ro —  nie w iadom o, co ju tro  przyniesie.

Z w iernością socjalizm ow i łączy się za­
gadnien ie  stosunku do kom unizm u. P rzy ­
w ódcy „F ra k c ji"  zapew niaią, że są jego 
zdecydow anym i w rogam i. Rów nocześnie 
wwrzucają P rS .  pak tow anie  z komunizm* m 
i s ta ra n ia  o w strzym anie dalszych z nim 
stosunków', mimo pozornej z nrm w alki. 
Przed tem  przestrzega  ją  pos. M alinowski 
w ostatn im  swoim liśc:e:

„K om unistów  n igdy  nie p rze licy tu je­
cie, n igdy  też w ich oczach uznanie nie 
znajdziecie, zaś ta k ty k a  i forma w sło­
wie i w  d ruku  stosow ana przez was, 
w yw ołują nastro je  w rogie już nie prze- 
ci w ko  rządowi, ale przeciw ko P a ń ­
stw u".
Lecz na  czele te j „F rak c ji"  rzekom o 

an tykom unistycznej stoi pos. Jaw orow ski, 
k tóro  w osta tn ie j jeszcze chw ili przed ro z­

łam em  przem aw iając do m ,0dzieżv TUR. 
w W arszaw ie w yrzucał PPS., że je s t za 
mało —  rew olucyjną, a  \swoioh m łodych 
słuchaczów  zachęcał,, by by li w ięcej od 
PPS. rew o lu cy jn y m i.. .  Chyba zaś ’ „w ięk ­
sza rew olucyjność" partji me je s t dow o­
dem, że się chce zw alczać kom unizm , 
a  slussnie m usi uchodzić za próbę ifcprzeli- 
cy tow yw ania się" z kom unistam i, przed 
czem w łaśnie pos. M alinowski ostrzegał.

N atom iast dość jasno ry sow ała  sra id e o ­
logja obyctwu p a rty j w  drugiej spraw ie: sto­
sunku do rządu . .  PPS. by ła  za zdecydo­
waną opozycją przeciw  rzędow i. —  „ F ra k  
c ja"  zaś za w spółpracą. O statnie dni je d ­
nak przyniosły i w te j spraw ie pew ne za 
tarcie  w yraźnej linji PPS. I  ta k  pos. Cza­
piński za jął na kom isji budżetow ej w s to ­
sunku do rządu  stanow isko , k tó re  m ośna 
określić jeśli nic jako  próbę porozum ienia 
z rządem , to przynajm niej złagodzenia opo­
zycji. Inaczej nie d a  się zrozum ieć jego 
„m iękkiego" stanow iska . wobec ośw iadczeń 
premj-era B artla . . i

Zupełnie w yraźną je s t ta k ty k a  „ F ra k ­
cji". Ju ż  się w- „P rcdśw icic" nie mówi na- 
wre t o w yrzucaniu  „ reakcy jnych" m inistrów  
z rządu obecnego, ale -się zapew nia ten  
rząd o bezw arunkow em  poparciu . .  Poseł 
Pączek brom  polityki społecznej rządu 
przed zarzutem  PPB., jak o b y  ta  poL tyka 
zw racała się przeciw  interesom  robotn ika, 
Pos. M alinowski zaś tw ierdzi, że obecny 
rzad

„ jes t lepszy od rządów , z k tó rym i PPS. 
jeszcze przed trzem a la ty  w te j czy 
innej formie w spółpracow ała" 

i że
„od wypadków ' rew olucji m atow ej z  13 
m aja 1926 roku. pod w ielom a w zględa­
mi położenie gospodarcze w k ra j u się 
popraw iło".
Z dotychczasow ych wreszcie w ystąp ień  

przyw ódców  „F rak c ji"  przeciw  „seimo- 
w dadztw u" w ynika, że „ F ra k c ja "  poprze 
rząd w zakresie  reform y ustro ju .

Wobec, tego, co d o tąd  pow iedziano, 
trzeba stw ierdz!.ć, że „ F ra k c ja "  ma, jeden 
ty lko d o tąd  zdecydow any pog ląd , m iano­
wicie ma stosunek  do rządu. N atom iast jej 
program  społeczny i ideołogbr ruchu nie są 
ostatecznie w yjaśnione. Obok frazesów
0 „rew olucji" brzm ią w odezw ach je j kie 
rów ników  zapew nienia, że chcą oracow ać 
„pozy tyw nie" i „spokojn ie" dla dobra pań­
stw a. Odnosi się w rażenie, ż-e przyw ódcy  
„F rak c ji"  szukają dopiero jak ie jś  syn tezy  
dla swego ruchu i d o tąd  nie m ogą je j zna 
leźć. My dodam y: będzie im ją  w ogóle tru d ­
no zn a leźć .. .  T rzeba będzie bow iem  żyć 
pod klątw ą oficjalnych w ładz m iędzynaro­
dow ego socjalizm u, a rów nocześnie prow a­
dzić socjalistyczną politykę. A tó  jest rze 
czą tru d n ą  i niew dzięczną, Tak niewdzięczną
1 trudną rolą jest rola każdej schizmy w sto­
sunku do ortodoksji. St. D.

Gen. Seeckt ambasadorem Niemiec,
a  w  M o s P c w J e ?

Warszawa, 22 listopada. (Telef. wł.) ,K U 
rjer Warsi&awski" donosi, że ząd niemiecki

Rząd szuka w p c ia  z niekonstytuayinei sytuacji.
Jak załatwić kwestję kredytów dodatkowych

miera

Warszawa, 22 listopada. (Telef. wl.) W y­
padki na, środowem posiedzeniu sejmowej ko­
misji budżet.owei znalazły we. czwartek liczne 
komentarze zarowno w rządzie, jak i w Sej­
mie. W godzinach południowych premjer Bar- 
tel odbył długie narady z min. Czechowiczem, 
poświęcone sprawie kredytów dodatkowych 
z oowodu przekroczenia budżetu na r. 1927'28 
i szukaniu sposobów załatwienia tej kwestji.

Następnie w tej samej kwestj. oraz w spra­
wie prac komisji budżetowej był przyjęt; pre­
zes tejże poseł Byrka. Termin posiedzenia ko­
misji i ukończenia dyskusji nie został usta­
lony.

W Sejmie szeroko omawiają kwestję kre­
dytów dodatkowych i konieczność odwołania 
się do Seimu o ich zatwierdzenie.

Powszchną uwagę zwraca zachowanie się 
lewicy i kto wie, czy nie chciałaby ona spra­
wy załatwić kompromisowo, po®o«tawiając pod 
suggestją oświadczenie premjera o konieczno 
ści współdziałania rządu z parlamentem. Dzię­
ki temu oświaoiiczeniu zmieni się stanowisko

? — Lewica pod suggestja oświadczenia pre- 
Bartia.

le,vicy wobec nrzedłożeń podatkovych. Można 
uważać, ze wszystkie przedłożenia, .których 
pierwsze czytanie odbędzie się w nią tek, zo­
staną odesłane do komisji. Poprzednio lewica 
odgrażała się, że do tego nie dopuści, podob­
nie, jak n? poprzedniej sesji.

_ — ooo-----------

UKONSTYTUOWANIE SIĘ p OLSKO-FRAN- 
CUSKTEJ GRUPY PARLAMENTARNEJ.
Warszawa, 22 list.onada. (Telef. wł.) Wobec 

nowej kadencji parlamentu odbyło się posie­
dzenie parlamentarnej grupy poisko-łrancu- 
skiej w celu dokonania nowych wyborów. 
Przewodniczącym, zgodme z trndycią, wybra­
no prezes? komisji zagranicznej Janusza Ra­
dziwiłła, zastępcami: prezesa komisji zagra<- 
n.icznej Senatu Zdzisława Lubomirskiego, wice­
marszałka Senatu Posnerr i poda Dębskiegc. 
Skarbnikiem wyprano senatora Łubieńskiego, 
sekretarzami posłów: Zalewskiego, Gralińśk‘e» 
go i PiasecKiego. Do zarządu weszli pp. Ki­
niorski Kościałkowski, Motz, Niedziałkowski, 
Stanisław Stroński i Tbugutt.

zwrócił się do rządu sowmekiegt o agrement 
dla generała von Seeokta, jako następcy Brock- 
dorfRanizaua na stanowisku ambasadora Rze­
szy w Moskwie. Gdyby nominacja v. Seeckta 
istotnie nastąpiła, byłoby to wyraźną prowoka­
cją Niemiec t»od adresem państw sprzymierzo­
nych, gdyż gen. v. Setekt, były szel Reichs 
wehry, byl zmuszony opuścić ten posterunek 
z powodu akcji potajemnych zbrojeń, dokony 
wanych na terenie R ceszy i w Rosii sowiec­
kiej. Jego nominac,,a oznaczałaby chęć Nie­
miec kontynuowania zbrojeń na terytoriurr. 
sowieckiem i  potwierdzałaby istnienie tajnego 
układu wojskowego sowiecko-niemieckiego.

Inicjatywa nominacji von Seeckta wvszła od 
samego kanclerza Mullera, który pragnie 
w ten sposób zamanifestować swą wolę wobec, 
aljantów niedopuszczenia do dalszego osłabie­
nia siły militarnej Niemiec, Niedaiej jak lf-g o  
listopada kanclerz oświadczył w Rekmsiagu 
że przedewszystkiem będzie dbał o podniesie­
nie zdolności bojowej armji niemieckiej zarów­
no lądowej, jak i morskiej. Nowy gest pre- 
mjera socjalistyczngo Rzeszy wskazuje wyraź­
nie, że Niemcy zdecydowane są  ożywać w  sto­
sunku do aljantów  polityki zastraszenia i gróźb. 
Ostatnia mewa S.resemanna nauaje tej hipo­
tezie cech prawdopodobieństwa
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„Wtora p rc M a tfa iir
Ankieta wśród niemieckich robotników.

i  cicsi psi®. l is i? ..
Upaoek P. P. S. w Zagłębiu 

Dsbrowskiem.
„Sląefci Glos Poranny" polemizuje 2 nie 

d c łęż n ra i w ykrętam i PP j ikoby socjali­
ści nie ponieśli klęski w Zagłębiu "Dąbrów 
skiem. P ra .a  socjalistyczna twierdzi, że 
w porównaniu z wyborami sojmowemi licz­
ba głosów oddanych na PPćji wzrosła, ale 
me podaje, że komuniści, których lista była 
unieważniona., głosowali częściowo na PPS. 
i że w porównaniu z poprzednicini wyborami 
samorządow-amf PPS. poniosła katastro fal­
n ą  klęskę.

„Dla ludności tych miast i jako przy­
kład dla innych, gdzie PPS. rna chętkę na 
samorząd komunalny, istnieje jednak fakt, 
że w stosunku do ostatnich wyborów miej­
skich straciła PPS. w Sosnowcu 8000 gło­
sów i 15 mandatów, w Dąbrowie zaś 5500 
głosów. Takim sposobem skończył się ter­
ror pepesowski, jaki przez te lata P DS. 
uprawiała w tych miastach, rządząc, scimi. 
jak partyjnemi folwarkami. Śmiemy zaś 
twierdzić, że gdyby były listy komunistycz­
ne, PPS. w Sosnowcu dostałaby najwyżej 
z 8 mandatów, a w Dąbrowie ze trzy! — 
Tak oceniła ludność tamtejsza gospodarkę 
partyjno-komunalną PPS.“.
Można mieć nadzieję, że za parę Lit po­

dobną klęskę poniesie PPc. w innych nb i- 
stacb. np. w Łodzi.

P. Puryckis o min. Piłsudskim.
W ybitny dziennikarz litewski ,T. Puryc- 

ki3 drukuje w póhirzędowym „Lietuvos 
Aidas“ swe wrażenia z oobyt.u w Polsce 
w sierpniu bieżącego roku. Pisaliśmy już 
o tycn artykułach i zaznaczaliśmy, że obok 
trafnych spostrzeżeń nazbierał p. Puryckis 
dużo nieprawdopodobnych pogłosek, np.
0 pomyśle unji Polski z Bitwą p rz ez . . .  
małżeństwo m iru. Piłsudskiego. W  jednym 
z artykułów  karm i p. Puryckis swych czy- 
te-Mów takiem l inforniacj im ’ k tóre cy­
tujem y za krukowsjiim „Nowym Dzien-

„Piłsudski wszędzie i wszystkim podkre­
śla; że jest on Litwinem i niema w nim 
ani k ro ili krwi polskiej. Piłsudski twier­
dzi, że jest ienszym Litwinem od każdego 
z  o nocnych przywódców Litwy i te  poli­
czy się z nimi za to, iż sprzeniewierzyli się 
idei litewskiej, tworząc lilipucie państwo. 
W wolnych chwilach Piłsudski lubi marzyć 
I mów'ć o Litwie. Polaków nie lubi i czę­
stokroć mówi im rzeczy nieprzyjemne1'.
Co się tyczy programu, to zdaniem Pu- 

m d rita  min. Piłsudski go nie ma., albo też 
me zdradza się z nim. I dobrze robi. Dzięki 
bowiem tej tak tyce korzysta ze współpracy 
najbardziej prawego odłamu społeczeństwa
1 najbardziej lewego —  socjalistów.

Zuchwałość żydów w Lidzie,
„N ow y K urier11 w artykule „Sm utne11 

potępia zachow ane się większości Sejmu 
w  sprawie wniosku pos. Hamiewicza (Oh. 
Dem.), dotyczącego zdemolowania kina 
„N irw ana11 przez żydowskich mieszkańców 
Lidy. Sejm wypowiedział się przeciwko na­
głości wniooku

, Zwyciężyła nienawiść między Polaka­
mi, nimunilkla naw et wobec wspólnego do­
mowego wroga.

Za wnioskiem posła Harniewicza gioso- 
w a i, obok ezłonkow chrześdjańsko-demo- 
kratycznego sejmowego klubu. jeszcze ty l­
ko posłowie: ze Stronnictwa Narodowego, 
P ian a  i Narodowej Partji Robotniczej.

Nagłość wniosku odrzucono.. .
Triumf żydowski był zupełny!
Podjęła gc radośnie syjonistyczna pra­

sa, zbyły wzmiankami /pisma polskie". 
Słabme. niestety, w naszem społeczeń­

stw ie świadomość niebezpieczeństwa żydow­
skiego.

Nowy ekspsrymeni bolszewlck*.
„K urjer W ileński11 pisze o nowym so­

wieckim eksperymencie bolszewickim. Jest 
nim pomysł stworzenia kilkuset olbrzymich 
gospodarstw  rolnych, przeznaczonych wy­
łączni na  produkcję zboża. Gospodarstwa 
te m ają zajm ować okoio 5 miljonów hekta­
rów, a prace gospodarcze mają być prow a­
dzone pod kierownictwem „Ziernoire-stu".

„Każda dziedzina gospodarstwa nowych 
m ajątków ma być, z ntencją projektodaw­
ców, zmechanizowana i nawet zelektryzo­
wane

Prace organizacyjne i uporządkowanie 
tych pięciu miljonów hektarów  ma być za­
kończone w ciągu trzech lat, a w ciągu 
czteiWh lat od chwili rozpoczęcia prac wo- 
góle można będzie zbierać plony.

W ciągu roku 1929 ma być uporządko­
wane jeden i pól miljona ha, które zostaną 
podzielone na 50 majątków. Z tej ilości 
ziemi połowę projektuje się zasiać w tyra 
samym roku. Plony przyszłych gospodarstw

I.) Czytaliśmy w tych kiłach w dzienni 
kaob. że w 'Wiedniu odbyło się zebranie „7wiar 
ku religijnych socjalistów1’, na którem teologo­
wie katoliccy prowadzili z socjalistami dysku«ję 
na ternat, stosunku socjalizmu do rcligji. Mo­
żna mieć zastrzeżenia., ozy takie dyskusje do cze 
g o ś  wogóle prowadzą. Karoluw nie m o g ą  przy­
jąć marksowrkiego poglądu, jakoby religja (a, 
więc i katolicyzm) była produktem p» wnyeb 
warunków gospodarczych, a  ..socjalizm Sutko­
wy", t.en który nadaje ton światowemu rurho 
w.i socjalistycznemu i jest jeg > duszą, aui rusz 
nie chce od Marksa odstąpić. .Jeden jest tylko 
ni wątpliwy z takich publicznych dyskusyj po­
żytek. T m  mianowicie, że te dyskusje zwracają 
uwagę publiczną na cora.z aktualniejsze (także 
i u nas w Polsce) zagadnienie Kulturalno-moral­
nego wpływu socjalizmu na masy ludowe

Z najnowszej, djiś już bogatej w tej opra­
wie literatury, na szczególną uwagę zasługuje 
książka niemieckiego teologa protestanckiego, 
Dr. Pawia Piechowskiego, wydana przed rokiem 
p, t. „Proletarischer Glaube’1 '*). Autor książki 
zadat sobie trud nie mały zbadania religijnych 
nastrojów wśród robotników wyłącznie socjali­
stycznych (lub komunistycznych) w przemysło­
wym mieście NeukdUn pod Berlinem. Zrobił to 
przy pomocy ankipty złożonej z 23 pytań, wrę­
czanej blisko 5 tys. robotników, którzy należę 
albo do partji (Socj. Demokracji lub komuni­
stycznej), albo do socjalistycznych, ̂ w olnych", 
związków zawodowych. To, co otrzyma! w od­
powiedzi na ankietę *t,snowi materjał pierwszo­
rzędny, jeśli chodzi o poznanie duszy socjalis­
tycznego robotnika, — jest wycinkiem rpa!nego 
życja, — jest doskonałym przyczynkiem do 
dyskusji zainicjowanej w VWjpdini.o na temat 
stosunku socjalizmu do religji.

W 0 0  wierzy proletarjat soejalistyczno-ko- 
munlstyczny, pracujący w nowoczesnych na 
wskroś warunkach miasta N eukollr? Oto py­
tanie, które stanowi istotę zagadnienia postawie 
nego w ankiecie Piechowskiego.

Rzecz znamienna — porikreśia autor „Wiary 
prolet.arjac.kiej1’ — że z 5 tys. robotników, k tó ­
rzy ankietę otrzymali, zaledwie 500 10%)
udzieliło odpowiedzi. Czem to tłćm aezyć’ Do­
datkowe badania autora wykazały, że ogromna 
większość soejalistyczno-komunistycznych ro­
botników uważa sprawę rełigji za .załatwioną" 
(erledigt) dla sieb:e; nie tylko nie odczuwa je') 
potrzeby, ale „instynktownie od niej się od­
wraca a w rozmowie religiirej widzi stratę 
czasu tylko... T es a me badania dodatkowo '.ab- 
autorowi pod.fawę do ciekawych obliczeń Mia- 
aowj ie, że z całej sumy zorganizowanych u 
socjalistów (partja lub związek zawodowy) ro­
botników, tylko 25% należy do Kościoła (mowa 
tai o wyznaniu luterskiem; katolickich róhotni 
ków, jak to sam autor stwierdza, ktćrzybv 
w Neiikolln należeli do socjalistycznej organi­
zacji, jest szczupła garstka), a 75% w ydąpiło  
z niego i należy do wolnomyślnyrh, ,.pr deta- 
rja.ckich’1, związków. W organizacji komunis. 
tycznej już tylko 5 do 7% robotników należy 
do Kościoła... Jacy  to są jednak „wierci1’ i 
członkowie Kościoła, dowiadujemy się z paru 
odpowiedzi, które autor przytacza.

Jeden z tych pisze że należy do Kościob 
(ewangelickiego), ale Kościół ten uważa za 
.konkubinę kapitalizmu"; drugi, również czlo 

uek Kośeiob. że „stoi w opozycji do Kościo­
ła". Dlaczegóż więc do niego należą? Jed-.n dla 
tego, by „żonie przykrości ni= robić". — drugi 
ponieważ jego zdaniem nie jest -wykluczone; że 
wreszcie Kościół pogodzi się z socja'izm em .. 
Można na ogół powiedzieć—konstatuje autor­
ze od|fOwiedzi tych, co należą do Kościoła, nie 
różnią się za-adniCZo od odpowiedzi tych robot­
ników, którzy jeszcze z niemo nie wystąpili. 
W arto zacytować parę przykładów.

Oto pierwszy: ..Należę do ewangelickiego 
Kościo-la. Jestem urzędnikiem sądowym. Mim 
lat 48 i jestem żonaty. W nabożeństwa?' bra­
łem dawniej często u d z ia ł.. Fakt. że system 
wyzysku pracy- w gminie cfarześcijańskiei prze­
trw aj wszystkie czasy, sprowadza wartość ka­
zań do bardzo małej wartości Kaznodzieje zni­
żyli Kościół do rzędu orostej utrzym ania kapi­
talizmu. Liturgiczne obrzędy działają według 
mnwb wrażeń jak znieważać ie Boga... Człowiek 
Chrystus prowadził nas do Boga. ucząc nas 
miłości jako drogi do niego Miłość bl.iźrpeg,, 
to znaczy — wykonywać Boską wolę... Mo- 
dłirwa nie ma srasu a często zwraca się prze 
ciw miłości bliźniego. Czy nie było bezczeszczą

*) IV. Aufh, Berlin. Furche — V erlai. 1928. 
str. 244.

mogą zaspokoić omal że cale zapotrzebowa­
nie ZSRR-, a w każdym wypadku stworzyć 
potężny zapas zboża, który może być sprze­
dany zagranicą i ma poprawić upadający 
czerwoniec".
Ten eksperym ent ma zabezpieczyć „raj11 

k oinumstycanu przed klęską głodu.

niem Kościoła, gdy w czasie wojny modlono się 
tak; — „Panie, daj nam zwycięstwo! Deutsch- 
land, Deuhmbland iiber alles Amon'’. — ...So- 
■jalizm i komunizm są religjami. 8ą one lia-fęp- 

stw m i zaniedbań chrześcijaństwa t,. zn. Kościo 
la i muszą być uważane za krzyk o spełnienie 
prawdziwej nauki chrześcijaństwa"... Autor lej 
odpowiedzi odrzuca z chrześcijaństwa cala jegjb' 
dogmatyczną stronę (choć rio Kościoła należy), 
a zatrzymuje jedynie pewien jego etyczny kie­
runek, i to  w dostosowaniu do własnych po­
glądów.

Przytoczmy teraz znów odpowiedź robotni­
ka, który do Kos'cioła nie należy: „Da lat me 
należę — pisze — do Kościoła. Wystąpiłem 
z wewnętrznych powodów. Jestem szewcem, 
mam 57 lat. jestem żonaty Od konfirmacji nie 
brałem udziału w nabożeństwie. Kazanie — 
ogłupia. Liturgja jest głupotą. Kościelne czyn. 
ności (chrzest, pogrzeb i t. p.) — humbug .. Bi- 
blja jest kroniką szwindli... Pojęcie Boga? Dla 
mnie — nic (Luft)... Chrystus? Jeśli wogób 
żył. musiał być człowiekiem szlachetnym.,, Mo­
dlitwa? Tylko głupcy się modlą Do mojego we­
wnętrznego rozwoju przyczynili się Heine, La-, 
ęalle. Marks i in... Zarówno protestantyzm iak 
i katolicyzm należy zarzucić; Luter był ńąj więk­
szym swojego czasu złoczyńcą (VerbrecheO- 
K ości'] jest narzędziem do ogłupiania mas 
w ręku posiadających kias, a duchowni są in ­
strumentami. Tych czarnych żandarmów należy 
wywieszać... Gdyby ludzie byli rzeczywiście 
chrześcijanami, nie byłoby trzeba socjalizm u-...

A teraz glos z komunistycznej partji. Tym 
razem — kobiety. ..„.Nie należę do Kościoła 
Jestem pielęgniarką, mam 23 lat, wolną. Po 
konfirmacji uczęszczałam na nabożeństwa, o k o - 
ło 4 la ta  dobrowolnie... Co do czynności koś­
cielnych — chrzest jest gwałtem nad d r’ec- 
kiem.. Kościelny lub państwowy ślub jest prze 
żytkiem; współżycie dwojga ludzi winno się 
opierać na. wspólmm zaufaniu i szacunku, a m» 
na zewnętrznych objawach jak pierścionek i 
ślub... Przy pogrzebie pastor jest zbyteczny. 
Bibija jest dziełem Judzkiem naszpikowana 
kłamstwami; dla rewolucyjnego prolctarjatu 
jest przeszkodą w walce o ideę, jest niebezpie­
czeństwom og]upien:a i uśpienia jego wor (np 
kazanie na górze)... Słowo „Róg"1' rie  ni* d!a 
mnie żadnego znaczenia. Now- czasy mają no­
wą mowę. z której „Boga” wyk-eślono.., C iry 
stus, syn cieśli, syn ludu, proletarju^z.... byt 
w swoim czasie szlachetnym komunistą, ale dla 
dzisiejszego proletarjatu nie jest wzorem Uczył 
samozaparcia się, wyrzeczenia sie swego ia, a 
socjalizm uczy czegoś przeciwnego... Katoli­
cyzm przedstawia najw:ększą siłę. przed którą 
się i cesarze (Kanossa) korzyli; dzieło Lutra jest 
bez znaczenia. Walczyć musimy i z katolicy­
zmem i z protestantyzmem-- Prołetarjusz. k tó ­
ry się nazywa religijnym socjalistą jest zdrajcą 
własnej klasy i nie ma prawni do nazy y  rewolu­
cjonisty i klasowca. Tysiącom kościołów 
w miastach fabrycznych należy się żagiew po­
żaru, a klechom, zakonnicom i t. p. stryczek 
na latarni’1.

Przytoczyliśmy trzy odpowiedzi. Różnica 
między niemi jest tylko w formie odrzucenia 
religji ol jawionej; w istocie zaś wszystkie tTzy  
się schodzą: nie trzeb a  „wiedze o N ieznanem "!. 
Lc-cz to jeszcze nie wyraża w pełni tej ducho- 
wo-rnomlnej pustki, która dę nazywa wiarą 
proletarjpfu" niemieckiego. W Z.

Uroczystości 19-leoia
obrany Lwowa.

Z okazji uroczystości cate miasto zostalc 
udekorowane wspaniale zielenią i flagami 
oraz iluminowane.

Do Lwowa przybyły już liczne delegacje 
z rozmaitych miast Rzplitej. które wezmą 11- 
dział w uroczystościach. M. in. przybyły dele­
gacje pułków, które brały udział w obronie 
Lwowa, względnie odsieczy Lwowa w r 1915 
oraz delegacje Związku powstańców śląskich 
z Katowic, powitana uroczyście na dworca 
kio]ęjow-ym. Przybyć ma również gon. R. Gó­
recki wraz z członkami Zarządu Federacj1 
związku obrońców Ojczyzny. W pierwszym 
dniu przedpołudniem ks. arcybiskup Teodoro 
wica dokonał poświęcenia kamienia węgielne­
go niod budowę „Domu Obrony Lwowa", po­
czym wygłosił odpowiednie przemówienie. 
O godz. 15-tej odbyła się uroczystość dekoro­
wania „Krzyżem Obrony Lwowa" budynku, 
w którym w r. 1919 mieściła się komenda o. 
brony Lwowa. W uroczystościach tych wzięli 
udział wojewodę Gołuch-owski, dowódca O. K. 
geu. Ponowicz, ge®. Skierski, gen. Tokarzew- 
■ ki, k tóry  w r. 1918 dowodził odsieczą Lwo­
wa, delegacje pułków, obrońcy Lwowa w kom 
piecie związki, stowarzyszenia i t. d. Popołu 
d n iu >obradowała kapituła „Krzyża Obrony 
Lwowa", a wieczorem odbył się raut w Tea­
trze Wiolkiui

‘fZusfr o f t m ic is i ic f j i.

Młodzseł akadem cka a zajścia 
lwowskie,

W ypadki lwowskie z dnia 1 listopada od- 
biiy się giośnem echem we wszystkich środo­
wiskach akademickich. Inicjatywę rlo prote­
stów przeciwko wystąpieniom Ukraińców dały 
Miejscowe Komitefv Akademickie.

Lwowski Komitet Akaoemicki zwołał wiec 
w dniu 7 listopada, lliodzież przvhyła tak licz­
nie, żo nie pomieściły jej ani sale Tcrw. Peda­
gogicznego, ani „Sokoła". Uchwalono protest 
przeciwko prow okapi om ukraińskim i posta 
uowiono domagać się rozwiązania a.ntypań- 

■ śtwowych organlzacyj ukiaińskich oraz zak,v 
zn noszenia czapek „siczowych".

Poznański Komitet Akademicki zorganizo 
wał wielki wipc w dniu 18 listopada. W:ec od­
był się w olbrzymim westibulu Collegium Me- 
dicum. gdzie niegdyś mieściły się biura pru­
skiej Komisji Knłonizacyjnej. Jednym z mów­
ców był nrof. dr. Stelan Dąbrowski, który 
schai akteryzował role Berlina i Wiednia w hi- 
storji ruchu ukraińskiego. Po wiecu młodzież 
ruszv)a ogromnym pochodem nod pomnik Mic­
kiewicza gdzie jeszcze raz zaprotestowano 
przeciwko wystąpieniom ukraińskim.

I  p r M

We wszystkich kołach „Odrodzenia" pro­
wadzi się systematyczną pracę w sekcjach- 
Same bowiem zebrania plenarne i odczyty nie 
wystarczają. Konieczną jest stała praca ideo- 
wa w sekcjach, poświęconych badaniu róż- 
nvc.h dziedzin życia. Członkowie sebcyj stu- 
ójują pod fachowem kierownictwem starszych 
członków lub profesorów pewno podstawowe 
dzieła lub dokumenty (np. encyklikę „Rerum 
Novarum“, „Smrmę" św. Tomasza z Akwinu 
i t. p.) lub wygłaszają referaty, poczem od­
bywa się dyskusja. W krakowskiem kole „Od­
rodzenia 1 istnieją sekcje; filozoficzno-religijna, 
społeczna i narodowa. Sekcja społeczna ma za 
zadanie także praktyczną pracę oświatową 
w stowarzyszeniach młodzieży, robotniczych 
. t. p. Na pierwszem zebraniu seKcji społecz­
nej przemawiał ks red Piwowarczyk, który 
przedstawił zebranym główne zasady katoli­
cyzmu społecznego i wskazał drogi, po k tó­
rych iść winna praca sekcji. Drugie zsbranw 
poświęcone było socjalizmowi.

W sekcji uarodowej przemawiali senjorowde 
„Odrodzenia": dr. Walczewski na temat.: .,Spra­
wa ruska" I red. Sopicki: „P.itrjotyzm a na­
cjonalizm l

Oprócz zebrań sekeyj i zebrań towarzy­
skich odbywają się zebrania plenarne. Naj­
bliższe odbędzie się jutro, w sobotę o godz. 8 
wieczorem. Referat na temat: „Zagadnienie
mocarstwowości PM-ski" wwglosj red. J . Ma­
tyasik. Wstęp wolny dla wszystkich człon­
ków. kandydatów i przyiaciól „Odrodzenia".

Wszystkie zebrania odbywają się w lokaiu 
Stowarzyszenia przy ul Kanoniczej 15, I. p.

W. 'J ttd lfeti S590it€O2ir 
w  iWi!i5fe.

Jedną z form pracy „Odrodzenia" są „Ty­
godnie Społeczne-1, których zacianiem jest po­
głębienie znajomości katolicyzmu wśród mło­
dej i starszej intelisrencji 'polskiej. Onrócz co­
rocznych wielkich „Tygodni" w Lublinie, któ­
ro zdobyły już sobie rozgłos w całej Polsce, 
odbywają się w ciągu roku akademickiego 
mniejsze cykle wykładów w różnych miastach 
akademickich. Najwięcej na tem polu pracuje 
Koło „Odrodzenia" w Wilnie; urządziło ono 
od roku 1925 iu j 3 „Tygodnie",, Obecnie od- 
oywa -ię czwarty o myśli przewodniej: „Idea 
wychowawcza w życiu". W spisie wykładów 
znajdujemy następujące: „O wychowaniu oby- 
watelskiem" (mec. Bittner, senjor . Odrodze­
nia"), „Idea wychowawcza przy wymiarze 
sprawiedliwości" (prof. dr. Glazer). „Teatr ja­
ko czynnik wychowawczy" (prof. M. Limanow­
ski). „Odjunriedzialność w szkołę i w życiu" 
(prof. M. Massoniusj, „Wychowanie a religja" 
Iks. prof. Miikowski). „Wychowanie a wy­
kształcenie" (prof. Koneczny), .(Wychowawczo 
znaczenie literatury" (prof.. Cywiński). Kilka 
wykładów już się odbyło przy licznym udziale 
słuchaczy.

Jak a iłc h n ta a  dziesiąsiniecie 
*fiepodleqło8ci.
WE WŁOCŁAWKU.

Obchody w szkołach Hołd poległym w roku 
1863 i 1920. Uchwały Rady nu Uroczystości 
niedzielne. Hołd pułk. Bedibemtt. OdznarzettŁ

Włoclawck godnie uczcił święto dz-esięc»o- 
lecia. W sobotę odbyły się nabożeństwa 'U3 
młodzieży szkół powszechnych i arwliuch. P° 
których pcszczególino szkoły święciły uroczy­
sty dzień porankami. Popołudniu -wojsko i li­
czne organizacjo uformowały cię w pochód

\
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i ruszyły ku krzyżom rozstrzelanych w r. 1S63 
powstańców, gdzie po przemówioniru, złożeniu 
wieńców oddano hołd bojownikom o wolność. 
Następnie pochód ruszył za Wisłę na wzgórze, 
na  którem się wznosi pomnik poległych w r. 
1920. Złożono tu  liczne wieńce, wojsko odda­
ło sześć salw- armaunich, a  gorące przemówie­
nie wygłosił ks. pTcf. W ojsa. Na zakończenie 
odśpiewano rotę. Tegoż dnia wieczorem odby­
ło się uroczyste posiedzenie Rady. na ktorem. 
po przemówieniu pTezesa p. dr. Piaseckiego, 
powzięto następujące uchwały: Wstawia- co­
rocznie ao nu dżetu 1) 10.000 zł. na Muzeum 
Ziemi Kujawskiej, 2) 2.000 jako subwencję dla 
kształcenia wychowanka szkół średnich, 3) 
1.000 zł. iako 9ubwencję d!a kształcenia wy. 
chowa*1 ka azltoł powszechnych.

W niedzielę, po odprawieniu uroczystego 
nabożeństwa z okolioanościowem kazaniem, 
nastąpiła defilada wojska i organizacyj. N a­
stępnie zebrano się na  placu gen. Dąbrowskie­
go srdzie mjr. Świderski wygłosił imioniem
o w' o  •' ^  • "L
wojska przemówienie. Po odegraniu hymnu 
norodowego i oddaniu czci sztandarowi za­
kończono przedpołudniowe uroczystości. Po­
południową akademję zagaił p. G-ajzler. Od­
czyt "wygłosił p. Promis, a  hardzo piękny refe­
rat, przeplatany deklamacjami odpowiednich 
urywków poetyckich, wygłaszanem- prrzez 
mJodmeż szkół średnich, p dyr. Degen-Ślósa.r- 
ska. P rrdukcjc: doskonałego chóru gimn. p. 
Aspie pod dyr. ks. Nodizyńskicgo, chóru Se- 
minarjum Naucz., orkiestry 14 p. p. dopełniły 
programu akademji.

Imieniem Komitetu obchodu dziesięciolecia 
złożył wieniec na pomniku włoskiego pułk. 
Stanisława Bechi‘e>go, który zginął tragicznie 
w walce o wo-ln-ość naszą w r. 1863, p. Gajztor, 
■który z tej okazji wysłał depes-zę do poselstwa 
włoskiego. P . poseł Maiioni odpowiadając za­
znaczył: imię Stanisława Bechi ego jest sym­
bolem tradycyjnej przyjaźni między dwoma 
naszerr.i krajami, wyrażającej s:ę -poprzez u ie- 
ki i j z.ypiicczęrowaanoj krwią szlachetną wielu 
ich synów.

Z racji święta dziesięciolecia oJiana.cz ono 
orderem ..Polonia P estitu ta11: 1) Krzyżem ko­
mandorskim prezesa Sądu Okresowego p. Ed 
miunda Ptosktogio, wielce zasłużonego nie-tylko 
na polu organizacji sądownictwa, ale i na po­
lu pracy narodowej, 2) Krzyżem Oficerskim 
p. Jerzego Bojańczyka za wytrwałą, bezinte­
resowna pracę ta k  w naszym samorządzie, jak 
i w różnych organizacjach społecznych, 2) p. 
dr. W itolda Piaseckiego, prezesa Rady m. wiel 
ce zasłużonego na polu procy samorządowej 
i spoiecznej, 3) p. Stefana Pachnowskiego, 
prezydenta m iasta. Zagtęnca.

2 Tarnowa.
„Święto Młodzieży”. — Pożegnanie Patrona S.

M. P. ks. Rusina
Katolicka młodzież Tarnowa przeżyła w ub. 

niedzielę podniosłe chwile, które pozostawiły 
niezatarte (zrażenie Po triduum ku czci Pa­
trona św. Stanisława Kostki, w sobotę wieczo­
rem druhowie ? młodzież rzemieślnicza przystą­
pili do spowiedzi, a w niedzielę rano w pocJh-o- 
dzie przy dźwiękach orkiestry stowarzyszenio­
wej udała sie z „Domu Związkowego’1 główne- 
mi ulicami do katedry na nabożeństwo, które 
odprawił Ks. Bbkup Śufragan Komar Wszyscy 
uczestnicy pochodu przystąpili do Komunij 
św.. a Ks. Biskup Sufragau w górą ych słowach 
nrzemówił do zebranej młodzież;; Po nabożeń­
stwie odbyło się w ..Ognisku’1 3 M. P. -skromne 
śniadanie dia druhów i zaproszonych gości.

O godzinie 3 po południu ż-egnał Patronat i 
druhowie przechodzącego na inne pole pracy 
Patrona ks. Rusina, który został naznaczony 
proboszczem w Lisiej Górze. [mieniem PaP-ona- 
tu  żegnał Patrona prof. Majcher, druhów pre­
tor drh. St. Wożniak, a b. druhów St. T; kier. 
afld. Wieczorem w sali .,Gwiazdy11 odbył sie wie. 
czorek, na który złożyło się: hymn „My chcemy 
Boga11 deklamacje i dość dobrze odegrana sztu 
Ka z życia św. Stanisława Kostki p. t.. ..Ku 
szczMom’1. Ar.
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Obchód schubertowski w Wiedniu.
Mowy prezydenta Hainischa i kanclerza Seipla.

Obchód przy grobie.
Dni i 18 b m. cała oficjalna Austrja święci­

ła  pam’"ć ^ram-ciszka Schuberta w stuletnią 
rocznicę jego śmierci.

W wiedeńskiej sali domu koncertowego z gro" 
madziło się odświętne audytorjum. które 
w przerwach m.ędzy utworami znakomitego 
kompozytora wysłuchało dwóch przemów.

Pierwszą wygłosił prezydent Republiki Dr. 
Hain'oCh, który zw iódł uwagę na ciekawą oko­
liczność. że właśnie Austrja wydała tylu gerńal 
nych mistrzów. Nie jest to, jak mówił, przypa­
dek. gdyż wielcy ludzie nie spadają z nieba, 
jak meteory świetlane, ale są. dziećmi radu i zie­
mi, z której pochodzą. I istotnie na nikim może 
nie sprawdza «ię to zdanie hardziej, jak na 
Schubercie, k tóry  duszą Wiednia i Austrji, 
tak nieporównanie wyraził.

0 gwiazdkę Jj.* dzieci polskich 
w Niemczech.

Związek Obrony Kresów Zachodnich wobec 
zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia zwra 
ca się z gorącym apelem do społeczeństwa o 
zbiórkę podarków świątecznych które winny 
wnieść dziatwie polskiej w Niemczech promień 

radości i zapewnić ją że nie zapominamy o 
Swych rodakach z za kordonu. Należałoby .gro­
madzić książki treści rozrywkowej, naukowej 
i historycznej, kajety  i bruljony, w których na 
pierwszej stronie dziatwa nasza powinna zło 
zye dziecKU polskiemu w Niemczech życzenia 
świąteczne. Powinniśmy przesłać odzież, bieli­
znę, obuwie. szale5 swetry, zabawki oraz wszel­
kie przedmioty, nadajace się na podarki gwiaza 
kowe. Przednjiot.y: te należy wysyłać do Zwiąż 
ku Obrony Kresów Zachodnich w Warszawie, 
nowy Świat 21, najpóźniej do dn. ] grudnia rb„ 
gdyż ZOKZ- musi podarki odpowiednio posegre 
gować i ski"rować w odpowiednie punkty 
w Rzeszy Niemto-ktoj.

Poświęcenie Oorcn Związkowego P.Z.K 
w Dziedzicach.

W dniu 25 bm. odbędzie się w Dziedzicach 
uroczyste poświęcenie Domu Związkowego 
„Polskiego Związku Kolojoweów11 z następu­
jącym programem-, o godz. 10.30 Uroczysto na­
bożeństwo z okolicznaściowcm kazaniem, 11 45 
Powrót 7, kościoła do Domu Związkowego, 
gdzie nastąpią okolicznościowe przemówienia 
i uroczyste poświęcenie Domu przez ks. kanoni­
ka Kasperlika z Katowic. Wspólny obiad. 
W międzyczasie wpisywanie sie do Księgi P a­
miątkowej. Uroczystość zakończą: zabawa to ­
warzyska w lokalach Związkowych, zabawa 
taneczna w dużej sali Domu Narodowego.

VIII. Polski Kongres Prz^ciwaltioholowry
W dniach 8 i 9 grudni? br. odbędzie-osię 

w Lublinie VIII Polski Kongres Przeciwalko­
holowy. Głównym -tematom obrad ma być s.pr? 
wa przeciwalkoholowego wychowania młodzie­
ży. Kongres bedzie ohradować w 4 sorjaoh: 
szkolnej, lekarskiej, ogólnej i kolejowej. Na 
cele, związan-1 z organizacją Kongresu, mini­
sterstwo spr wewnętrznych udzieliło wydatnej 
zapomogi.

531 tys z l  kary za nialejalnę uprawę 
M o n iu .

Ze Lwowa, donoszą, żo w związku z fępie- 
juiem przez władze skarbowe nielegalnej upra­
wy tytoniu, sporządzona sta tystyka wykazuje,

Druki mówca kanclerz Dr S cipci poikreś- 
lił okoliczność, że właśnie w okresie pnłPreznej 
i gospodarczej budowy państwa przypadły set­
ne rocznice Beethowe-na i Schuberta. Jest to 
może mówił dalej ks. Seipel. upomnienie z za­
światów, byśmy w na,-zvch codziennych wal 
kac-h i troskach nie zapomnieli o duchowych 
i artystycznych zadaniach, które nam spuścizna 
przodków naszych nakłada. Zadaniem naszem 
jest. natężyć w«zy.".tkie siły. by sprostać kuU-u- 
rałnei misji, o ile to  jest w ludzkiej mocy. Fi jo. 
ciszok Schubert był biedny, a m-rno to boryka - 
iąc się ustawicznie z brakami tworzył dzHn 
nieśmiertelne. Dlatego właśnie on upomina nas 
poważnie i dobitnie, hyśmy tyir którzy w na­
szej epoce duchowo , artystycznie tworzą, osz 

rządzili małych trosk codziennych. Uznani? 
dla własnych mistrzów nie powinno tylko wy­
buchać na kilka dńi uroczystych obchodów*, ale 
musi również wyrażać sie w prozaicznych cy­
frach budżetu.

Osobna uroczystość Schubertowska odbyto 
się w wiedeńskim uniwersytecie, gdzie miedzy 
innymi przemawiał rektor Akademji Sztuk 
Pięknych. Franciszek Schmidt.

W poniedziałek miały miejsce uroczystości 
przy grobie Schuberta ua cmentarz- central­
nym. Najpierw złożono szereg wieńców m. in. 
szczególnie piikn" od miast Kolonji i Kopen­
hagi. Potem chóry złożone z dwmrtu śpiewa 
czek i dzieci szkolnych odśpiewały kilka pieśri. 
Na. cmont.arzu byli obecni ostatni potomkowie 
kompozytora. W godzinę śmierci Schuberta o 
trzeciej popołudniu zebrało się grono muzy­
ków i reprezentantów miast ntomieckir-li y  do­
mu. w którjna Schubert umarł 19 listopad? 
1828. na rekach swego brata Ferdynanda. Me­
wy wygłosił tu ta j G. Reimer z Burgteatru. zaś 
chór Związku Schiihertowskiego odśpiewał 
pieśń zatytułowaną „Mogiła11.

Z pośród uroczystości, jakie w rocznicę 
Schuberta odbyły się w różnych miastach 
Europy, wymienić należy obchód urządzeń" 
w Paryżu, przez austriackie poselstwo. Ośrod­
kiem był wielki końce t. jaki odbył się w po­
niedziałek w wielkim amfiteatrze Sorhony. 
Rząd francuski reprezentował mtoister woiny 
Painleve; pozatem zjawili się przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego i szereg wybitnych 
reprezentantów artystycznego Paryża,

iż na terenie woje w. tarnopolskiego znajdowa­
ło się 3 tys. nielegalnych nlantacji tytoniu o ob. 
szarze 26.561 mir. kw., nielegalni plantatorzy ty 
toniu na tyni terenie zapłacili tytułem kar prze­
szło 531 tys. złotych. Skonfiskowano im ró- 
wmeż cały zapas posiadanego tytoniu.

Znowu napady rabunkome.
Na dom W asyla W argoruka w Krzyw oró- 

wni koło Kosowa w nocy nanadło czterech nie­
znanych osobników w celach rabunkowych. 
Jedoń z nich bvł uzbrojony w karabiu: na
wszczęty przez domowników alarm rabusie 

korzystając z ciemnej nocy zdołali zbiec i 
ukrvć się w okolicznych lasach. Policja zarzą­
dziła pościg.

Nieznani sprawcy dokonali w tych dniach 
napadu na dom Prokopa Adamczuka we w y 
Woisławieę (w okolicy Chełmna). Bandyci za­
mordowali Adamczuka, żonę jego Katarzynę 
oraz ich 13.1etnicgo wychowanka Bednarczu- 
ka. Po dokonaniu morderstwa bandyci podpa­
lili d o m y  który  spłonął doszczętnie poczem 
zbirgli.

TATRY W ZIMOWEJ SZACIE.
Od kilku dni padający śnieg przy tempera­

turze poniżej zera pokrył góry białym cału­
nem. W arstwa śniegu wynosi przy Morskim 
Oku 11 cm. n? Hali Gąsienicowej 9 ctm. i utrzy 
muje się podczas gdy w Zakopanem ŚD'eg sta­
jał. Z małemi przerwami pada śnieg w dalszym 
ciągu w górach; w Zakopanem deszcz i mgła.

ZWLOKf TURYSTY W WYSOKICH 
TATRACH.

Żandarmerja czechosłowacka przesłała do 
za.kopiańskiego oddziału P. T T. c.zęśd odzie­
ży ze znalezionego pod Osterwą koto Jeziora 
Popradzkiego kościotrupa mężczyzny prawdo­
podobnie polskiego turysty, który jak się zda­
je -spadł tam ze ścianki 70 do 80 metrow wy­
sokiej. Komisja lekarska orzekła, że pochodzą 
one od mężczyzny liczącego około 20 lat a 
przeleżały na miejscu wypadku przeszło dwa 
lata. Przy zwłokach znaleziono polskie pienią­
dze oraz guziki z ortom polskim, oraz część 
ubrania i jeden zniszczony hut. (Połap).

7 MIESlECY WIEZIENIA ZA KRADZIEŻ 
15 ZLCTYCH.

Trybunał sądowy w Cieszynie skazał 
w t.ych dniach złodzieja.recycływistę J . Polaka, 
karanego już za kradzież 13 razy. na 7 miesię­
cy więzienia z obostrzenie.m za zuchwałą kra­
dzież 15 złotych. W sierpniu br. Polak w yr­
wał na dworcu w Bielsku kupującej bilet | 
dziewczynie torabkę z 15 zł. i uciekł z łupem 
przez tor kolejowy,adednak ścigany przez pu­
bliczność i policjanta został przychwycony i 
odstawiony z trudom do aresztu.

10 TYS NAGRODY ZA ODNALEZIENIE 
KOLCZYKÓW.

W Poznaniu w hotelu „Bazar11 skradziono 
w tych dniach hr. Grocholskiej brylantowe kol 
czyki. wartości [00 tys. zł. Hr. Grolocholska 
wyznaczyła 10 ty?, nagrody dla tej osoby, k tó­
ra sprawę zaginionych brylantów wyjaśni : 
zwróci je właścicielce. Brylanty były wagi oko­
ło 15 karatów, oprawne w srebro ze złotemi 
zatrzaskami.
ZBIEGLI WIĘŹNIOWIE — ŚWIĘTOKRAD­

CAMI.
Ja k  donoszą z Bydgoszczy nieznani sprawcy 

włamali się przez olmo do kościoła w Czażaeh 
koło Chełmna, gdzie rozbili tabernacnlom i za
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brali puszkę złoconą z komunikantami. Tej sa­
mej nocy obrabowano sklep kolonjałjny w Po- 
paszyoie. Policja wszczęła poszukiwania i usta­
liła, że kradzieży w obu wypadkach doouścili 
się zbiegli ubiegłej doby z domu karnego 
w  Grudziądzu więźniowie, z których jbdnego 
niejakiego Czereszke aresztowano.

X  c®'1© #©  świata.
Odkrycie baheylit żółte] febry.

W berlińskim Związku dla medycyny we­
wnętrznej zdawał 19 bm. prof. dr. Kuczyńsk- 
sprawę o dokonaniu przez siebie odkrycia t>ak 
cyla żółtej febry. Badania ułatw iła ta  OKolicz- 
nośe. że zarówno profesor jak i jego asysten­
ci. wskutek zakażenia w iaboratorjum  zapadł' 
ciężko na tę ciiorobę. Profesorowi udało sito 
wychować specjalną kulturę bakcyla żółtej 
febry, przyczem do doświadczeń używano pe­
wnej małpy. Po zastrzyknięciu jej specjalnego 
serum zdołano ją utrzym ać przy życiu.

Wyprawa polarna Ecksuer— Nansen.
Wtodług doniesień z Berlina, między dr 

Eckenerem, a Fridtjofem Nansenem stanęło 
porozumienie, że wspólnie podejmą na „Zeppeli. 
n:e“ ekspedycje badawczą dc bieguna północ­
nego i jego okolic. Pierwotnie proj iktowano 
wyruszyć jeszcze w ciągu bieżącego roku, je­
dnakże termin wyjazdu uległ zwłoce, z powołłu 
konieczności poczynienia pewnych specjalnych 
przygotowań.

MARIANO WY7DPOWT A.ŁJ.
Według doniesień ze Sztokholmu kap, Ma- 

riano z ekspedycji Nohiłego. k tóry  wraz z po­
rucznikiem Zappi opuścił wśród lodów Malm- 
green?. wyzdrowiał ze swej ciężkiej choroba 
na tyle, że mógł opuścić szpital w Sztokholmie. 
Jak  słychać Mstria.no uda się przez Berlin i 
Ohiasso do Włoch, by w Rzymie stawić się 
przed komisją badawczą- wiadomo bowiem, że 
przeciw niemu podniosły sie ostre zarzuty.

ZUCHWALE NAPADY RABUNKOWE.
Dwa pb ważne banki ehińskto położone 

w ożywionej dzielnicy chińskiej w Nankinie 
padły ofiarą śmiałego rabunku, dokonanego 
w biały dzień. Bandyci, zajechawszy przed 
bank w samochodach wkroczyli do wnętrza, 
poczem jedna grupa nod groźbą rewolwerów 
steroryzowała urzędników a draga opróżniła 
szafy, zabierając 10.000 dolarów Po dokona­
niu rabunku bandyci zbiegli.

Dnia 22 hm. 3_ch urzędników pewnej insty­
tucji kredytowej posiadających przy sobie 
358 000 fr. zostało w Marsylji nanartototych 
przez 5 bandytów, którzy zabiwszy jednego 
z urzędników zrabowali wszystkie pieniądze, 
poczem uciekli automobilem.

WYROK W ROSYJSKIM PROCESIE 
KORUPCYJNYM.

Z Moskwy donoszą: Przed tutejszym sadem 
zakończył się prowadzony od trzech tygodni 
proces przeciwko szeregowi dyrektorów trustu 
wełnianego, oskarżonym o szereg nadużyć. 
Dwudziestu dziewięciu oskarżonym, dowiedzio­
no nielegalnego zhogaceńia się na ich kiero­
wniczych stanowiskach. Główny oskarżony zo­
stał skazany na 10 la t wiezienia i konfiskatę 
majątku. Resztę obwinionych skazano na wię­
zienie od trzech do pięciu lat, konfiskaty 1 
zesłani?.
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Tetefon Nr- 31.

Sp. z ogr. odo.
Kraków u lica F loriań sk a 15- T elefon  Nr. 31

zawiadamia że wszystkie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
Oskara ' W o l n o w s k i e s j o  Warszaw . y !:0? Hortensja

sa stale na sMadzie
Z nak  s ło w n y :

Cena zł 21*—
Z n a k  s ło tn iy

Cena zł. 19"50
Z n ak  słowny*

M m i w '
Cen? zł, 10"5C

Znak .-'łowny 

Cena zł. io '5 1'

S pecyfik  poi1 nazwą-.
Zioła przeciwko wrzodom 
i nowotworom na kiszkach

S p ec y fik  pod  nazw ą:
Zioła przeciwico wymio­
tom, oraz atonii kiszek

S p ecy fik  pod nazwą-.

Zioła przeciwko choro­
bom Dłucnym i błędnicy.

Specyfik  pod  nazw ą;
Z io ła  p rz e c iw k o  re u m a ty z m o ­
wi, a r tre ty z m o w i. p o d a g rz e  

i isch ia so w i.

Z n a k  s ło w n y

. .T O O B W
Cena zł. l v"Óv> 

Z nak  s łow ny .

..T1Z.W
Cena zł. I.“'h0 

Znak słowny:

Cena zł. 2;i —
Z nalr s łow ny :

J s M J f Ł j
Cena zł, a "70

S pąoyflk  pod n a rw ą : ] j-j

Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza.

S p ecy fik  p ód  nazw ą:
Zioła przeciwko medoma 
sraniom sk-ofnlicznym.

S pecyfik  pod  nazw ą.

Zioła przeciwko chdrobom 
nerwowym i epilepsji

S p ecy fik  pod nazwą-.
Zio^a p rz e c iw k o  c ie rp ie n io m  
w ątro l> lanym , w o reczk a  żó łc io ­
w ego  i k a m ie n io m  tó łc io w y rr.

T T  OTLT T STALE NA ^KŁADZIE W  CYLIIMItlRACK
I I J i  jJ.ll A jEjA -/#, lA lA ^ iL  E STAŁOWyCM £ W ORKACH O l K IU 1 J  II

SRODKF LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E
Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz Oskart Woj n e w sk ie g o  jest do nabycia

w aptece gratis.
Przy zak upnie należy zwracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i ma-kę

fabryczną i c e n ę  ^ak  w y t e j  !!2

Zamówienia pocztowe uakułecznia się odwrotną pocztą.

* \
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f i l i e ®  l&tewmeM.
EZOTER Nr. 4—5 Kraków, paźdaierafk- 

listopad 1928. Nowy numer miesięcznika poe­
tyckiego ,.Eiz;otar“ przynosi kilka świeżych 
talentów poetyckich, mianowicie poeci „Brza­
sku11 Suski, W cjtaszewski 5 Zaremba zamie­
ścili w nim swoje utwory. Bezwzględnie nu­
mer ten jest lepszy od poprzednich. Główni 
„ezoterycy*1: P atrycy  i Mibel ni o wyzwolili 
się jednak jeszcze ze starej maniery. P. P a­
trycy  w proszalnym i błagalnym tonie pisze 
wiersz p. t,. ,.Zbrodzień“ . którego niestety nie 
ra ta ja  ani s z e p ty  pTy.marji** ani ..złocone a-
n icły“, __ jest r/n mętny, brak mu męskiej
energji, __ siły godnej poety współczesnego.
V7iersz ..Do śmierci11 dobry — ale znowu pe­
łen „poddania s.ię“ — przeto rozlazły, nie-sta- 
nowczy! „Tryptyk jesienny11 n. Miliala lawi­
ruje między tetm ajerow ską ' Nirwaną a ..obłę­
dem zatrułem i słowami1*, — co w rezultacie 
prowadzi do p oz er s kiego krzyku „o Tobie 
niech wyje przenajświętsza Nicość1*, igło­
w a o jakiejś „strasznej Tajemnicy! 
Czarnych gromów Bogu“). Również powinni 
skończyć poeci .-Ezoteru** z banalnymi obra­
zami jak „"Wiejski kościółek'* Skawińskiego:

„Tam — na pagórku, pośród lip,
drzemie drewniany kościółek...
Patrząc na płowe łany,
miedze i sady — w każdy zaułek
uśmiecha się ten s ta ry  grzyb...“

Artykuł Ludwika Skoczylasa. „Poeci ? pu- 
hliczność** nie przynosi nic nowego; — dzi­
wi nae śmiałe twierdzenie, że ..gdybyśmy spa­
lili wisnystkie wiersze świata, uwielbiające no­
woczesne w ynalazki i maszyny, sport, potęż­
ny  rozwój współczesnej -wiedzy — nie uroni­
libyśmy z tego powodu ani jednej łzy, bo poe­
zja ta  niema żadnej wartości**. YYtakian razie 
musielibyśmy wyrzucić precz sporo najtęż­
szych poezyj Marineti.iego, Ar<olUnaire‘a. Mont 
herlamRa, W i er zy liski e g o. rozumie się Staffa 
i wielu   wielu innych. Sądzę, że autor -wy­
żej cytowanego artykuliku nie odważyłby się 
na coś podobnego. Natom iast podpisuję się 
z zapałem na stare jak świat twierdzenie, że 
„aby raw e t w tych czasach zmusić publiczność 
do słuchania, trzeba jednej rreczy, o k tórą  
najtrudniej: talentu, talentu i jeszcze raz ta- 
lencu!*- A tego właśnie brak wielu piszącym 
w „Ezoterze**! — Z prozy bardzo pomysłowa 
i wyjątkowo do lca  „Baśń o kolorowych 
łzach** Polewki. Dział krytyczny obfity i zrę­
czny i z niego właśnie powiinmi wysnuć dużo 
wniosków młodzi poeci w odniesieniu do sie­
bie. Marjan Czuchnowski.

"WIESŁAW GÓRECKI: Winda i inne szki­
ce sceniczne. Kraków 1928.

Określenie „szkic sceniczny** w odniesie­
niu do czterech utworów p. Góreckiego w yda­
je md się nieistotne, gdyż więcej w nich dra- 
m atyczncści niż teatralności. Autor skupia 
w małej scence kilka splatań stosunków mię­
dzyludzkich wydobywa jeden z nich i silnie 
go podkreśla- Czuć w nich młodość i nerw 
realistyczny, czuć „bunt“ przeciw lit er ack ości 
tyjącej „na chlcbie powszednim z kawiorem 
ł łyku napoju Veuvc-Cliquot“ . W migawkach 
„WSndy“ jak  „Tematu do nowelki1* ta  sama

głęboka odraza do podłoty przeciętnego ży­
cia; młodziutka "Beata rzuci się z rozpaczy 
w windę, gdy zobaczy krywjałność i marność 
swego kochanka. Nie wieim, czy au to r należy 
do jakiejś grupy aktualnej, niewątpliwie je­
dnak jest rzeczywiście pisarzem a nie lite ra­
tem, głoszącym protest przeciw spłyceniu dzi­
siejszego życia. B.

POLSKIE ARCYDZIEŁO PO ROSYJSKU.
Rosyjska uczony, prof. W iktor Ozainobajew 
z Leningradu, pracuje obecnie nad przekładem 
•Jrydjona“ na język rosyjski, a nadto ogłosił 
w „Sprawozdaniach11 Polsk. Akad. Umiejętno­
ści (za rok ubiegły) studjum p. t. „Przyczyn­
ki do źródeł i genezy „Irydjona**.

E. ORZESZKOWA PO JAPOŃSKU 
I CHJNSKU. Powieść Orzeszkowej „Marta** 
ukazała się w przekładzie japońskim, dokona­
nym z esperanta praca znanego wydawcę Hi­
tami Remizo. Równocześnie pojawił się jej 
przekład na język chiński, również z espe­
ranta.

-OQO-
ZGON H. SUDERMANNA.

V\ edłtig wiadomości otrzymanych z Berli­
na, w jednem z tamtejszych sanatorjów zmarł 
21 bro. popołudniu, znakomity pisarz niemiecki 
Hermann Sudermann. Już przed siedmiu tygod­
niami uległ Sudermann atakowi apoplektyczne- 
mu, w następstwie którego przewieziono go de 
sauatorjum. Obecnie do tamtego cierpienia lo .  
łączyło się zapalenie kiszek, które spowodowa 
ło zgon. H. Sudermann urodził się w r. 1857 
w Matzicken w Trusach Wschodnich; na uni­
wersytet uczęszczał w Królewcu i w Berlinie 
Później nracował w Berlinie, jako redaktor i 
pisarz. W r. 1894 przeniósł się do Drezna by 
po rofcu z powrotem wrócić do Berlina. Już ja ­
ko autor szeregu utworów epicznych, które 
nie m ifły większego powodzenia, odniósł Su­
dermann w r. 1889 wielki sukces scenicznym 
dramatom „Honor**. Jeszcze lepszym pod wzglę 
dem techniki scenicznej jest następny dramat 
Sudermanna, „Koniec Sodomy** 1890. Podobnie 
jak  te dwa dramaty także i późniejsze „Ojczy- 
zna“ (1892) i „Wałka motyli1* (1894), mają za 
tem at zagadnienia socjalne. Późniejsze utwory 
Sudermanna są następujące, sztuka „Szczęście 
w zakątku**, cykl trzech jednoaktówek, zaty­
tułowanych „Morituri** dram at „.Jan Chrzci- 

cieł“ , baśń sceniczna ..Trzy pióra rajeni**, sztu­
ka  „Sobótka świętojańska**, „Niech żyje życie**, 
komedja „Towarzysz burzy Sokrates** i cykl 
czterech jednoaktówek „Róże“ (1907). Z pó 
żniej.-zych jego utworów należy wymienić ..Im 
dyjską lilję“ (1911) i „Dobre 5mię“ (1913). Po­
wieści i nowele Sudermanna rozgryw ają się 
najczęściej w Prusach Wsch.. których przy­
rodę kreśli poeta ze szczególnem upodobaniem. 
Do tych należą nowele pt.: „Rodzeństwo** i 
„W'eselo Jola.nty**.

SELMA LAGERLOEFF DOKTOREM HO­
NORIS CAUSA. Z okazji 70-rocznicy uirodzin 
Selmy Lageribff, wydział filozoficzny uniwer­
sytetu w Creifswald nadał jej godność honoro­
wego doktora. Uniwersytet w Greifswałd po­
siada od 10 la t specjalny Insty tu t Północny, 
który kierowany przez prof. Merkera, ze

szczególnem zamiłowaniem pielęgnuje stosun­
ki kulturalne ze Szwecją.

Dzień urodzin przyniósł znakomitej poetce 
szereg hołdów. Dnia 20 bm. przedpołudniem 
zjawiła, się delegacja z Varmłand. w osobach 
biskupa i kierownika tej prowincji, oraz bur­
mistrza m iasta K arlstadt. Później bez przerwy 
przychodzili przedstawiciele szwedzkiego 
związku pisarskiego, szeregu szkół, uniwersy­
te tu  w Greifswald, dalej dawne koleżanki 
z law y szkolnej, wreszcie niezliczona rzesza 
przyjaciół i wielbicieli.

Dalszy program uroczystości ku czfi poet­
ki przewiduje po premierze „Kawalera z Eke- 
by“ uroczysty bankiet, z udziałem reprezen­
tantów demu panującego.

S g s @ r t .

„Gedania** w lidze Gdańska.
21 bm. jedyny w Gdańsku polski klub „Ge. 

dania“ rozegrał mecz piłki nożnej z mistrzem 
ligi gdańskiej „Neufabrwasser 1919“ i poko­
nał go 3:1 (1:1). Zaznaczamy, że „Geda.nia** 
zdobyła w reku bieżącym mistrzostwo kl. A. 
i wchodzi na. rok przyszły do ligi gdańskiej 
gdzie będzie — jak wskazuje powyższy wynik 
osiągnięty z mistrzem ligi, — groźnym prze­
ciwnikiem dla najlepszych gdańskich drużyn.

Zmi?na terminów nływ*c’< ch.
P. Z. P. zmienił w sposób następujący ter­

miny ważniejszych imprez pływackich w przv 
szłym sezonie: Mecz Belgja — Polska odhę. 
dzde się dnia 11 lub 25 sierpnia 1929 w Po­
znaniu. a więc w okresie trwania Powsz. Wy­
stawy Krajowej. Pozatem rozgemac tam zc 
staicą długodystansowe mistrzostwa Polski dn 
14 lipca. zaś 21 lipca trójmecz pływacki: Po 
z n a ń  Poci Orze — Śląsk.

W ten sposób Poznań zgrupuje w nadebo 
dzącym roku szereg najpoważniejszych imprez 
sportowych. '
PIERWSZY TOR BOBSLEJOWY W POLSCE.

Komisja Zdrojowa Krynicy postanowiła k n 
sztem kilkudziesięciu tysięcy złotych wybudo­

wać w op.ntrum Krynicy, na Górze Parkowej, 
wspaniały to r bobslejowy długości około 1500 
metrów.

Tor krynicki będzie pierwszym w Polsce 
torem bobslejowym wybudowanym według 
najnowczych wymagań techniki. P lany toru 
wykonał jedyny w swoim rodzaju fachowiec 
kpt. Lotecz.ko.

W związku z powstaniem w Polsce toru 
bobslejowego, grono miłośników tego sportu 
z najlepszym polskim bcbsleistą hr. Janem 
Broel-Platerem. prezesem P. Z. Narciarskiego 
płk. Bobkowskim, dyr. zakładu zdrojowego 
w K rynicy inż. Nowotarskim, oraz pip. kpi.
Lo teczką, Osiecimsk.ini-Czapek im. Polakiewi­

czem i kpt. Łuckim, na czele postanowiło za- 
wiązać pierwszy w Polsce klub bobslejowy.
Echa przepfynięcia zatoki gdyńskiej —  

w sadzie.
Sąd uznał prawdziwość sukcesu p.

Skowrońskiej,
Na wokandzie sądu powiatowego w Toru<* 

niu znalazła się sensacyjna sprawa z oskarże­
nia znanej pływaczki p. Gertrudy Skowroń­
skiej, r-rzeciwko jej koleżance p. K. Lesińskiej. 
Sprawa ta stoi w związku z poważnym sukce­
sem sportowym p. Skowrońskiej, która w le- 
cie b. r. przepłynęła zatokę gdyńską, z Gdyi 
ni do Helu. Lesińska zazdroszcząc sławy swo« 
iej koleżance rozgłaszała w kolach sporto­
wych. jakoby rekordowy wyczyn Skowroń- 
=kiej był tylko fikcją, gdyż przepłynięcie za­
toki ułatw iła jej motorówka, ciągnąca ją na 
linie. P. Skowrońska, czując się obrażona 
oszczerstwem oddała sprawę do sądu, który 
po rozpatrzeniu tego szczególnego w dziejach 
sportowych wypadku, uznał sukces Skowroń­
skiej za prawdziwy i skazał Lesańaką na 200 
zł. irrzywny.
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Potężne arcydzieło polskiej twórczości filmowej we iłu> nieśmiertelnego dzieła 
naszego wieszcza A D A M A  M I C K I E W I C Z A

PAN TADEUSZ
Reżyserja RYSZARDA ORDYŃSKIEGO Wytw. Starfilm. Warszawa
W głównych roheh: Zofja ZaJjizitowska Helena Sulima, Leon Łuszczewski, Stanisław Knaka 
Zawatzki, Marjusz Masz.ński, Wis3 iaw Gawl kowski, Marian Jednowski, Teodor Roland. Ludwik 
Fritsche, Józef Kota.bński, Jerz/ Leszczyńsk. Stsfan Jaracz, Stanisław Gruszczyński.

Ignacy Dygas, JERZY MAP.FI 
Rzecz dzieje się w roku 1811 i 181*2 na Litwie. Wsnótdzial biorą w obrazie Legjony 

Polskie, armia rosy ska szlachta szlachcianki i lud

Z nowszej literatury ascetycznej.
L) Chautard, Ks. J . B., Z. C. R.: Życie we­

wnętrzne duszą apostolstwa, Z l l-g o  wy a. 
fraoc. przeł. A. S z c z e p  a n i a k o w a. War­
szawa 1928 W yd. Ks. Pallotynów (Krak. Przed 
mieście 71). Str. 287. CeDa 3 zł.

Czasy, w których żyjemy, pełne są kontras­
tów. Kiedy bowiem jeden odłam społeczeństwa 
poza i ponad rekordami szybkości i sprawa śei 
sportowej zdaje się nie widzieć nic, tak. że jako 
sygnaturę jego poczynań ffiożnaby wypisać sło­
w a psalmu 77, przynajmniej w łac.iń»ki«m ich 
brzmieniu: „Defecenmt. in vanitate dies eorum 
e tan n i eorum cum festinatione**, to drugą część 

dzisiejszej ludzkości ogarnia tęsknota za temi 
walorami, któro są prostem przeciwstawieniem 
wszelkiej vanitas i festinatio. Jest to tęsknota 
za życiem wewmętrznem, czyli, jak to wyraził 
niedawno w sposób bardziej uczony i wytwor­
ny a mądry, bo do współczesnej umysłowośei i 
formy -wyrażania cię dostosowany, jeden z naj­
hardziej wnikliwych umysłów Polski współcze­
snej, X. Prof. K. Michalski: za „pierwiastkami 
irracjonalnemu**.

Przejawem tej tęsknoty są nawet te kary­
katuralne poszukiwania „absolutu’* za pomocą 
praktyk metapsychiczno-spirytystycznych. Są 
to jednak — jako się rzekło — poczynania ka­
rykaturalne. Zdrowym natomiast przejawem 
zwrotu ku pierwiastkom irracjonalnym jest — 
między innerni — fakt, że t. zw. ruch liturgicz­
ny, zwłaszcza na Zachodzie, znajduje tylu zwo­
lenników, tudzież fakt., że niechby się tylko 
gdzie pojawiła publikacja na tem at „życia we- 
wnętrznego**, wnet ściąga ona na siebie uwa­
gę czytających, o llo tylko potrafi uderzyć w ta

ki ton, żeby na jego dźwięk mogły się odezwać 
homofoniczne struny w nowoczesnej psyche.

Dowodem słuszności tego twierdzeni i jest 
także wymieniona w nagłówku książka^ - 'ciem 
joj je-st wykazanie potrzeby życia wewnętrzne­
go, a napisał ją ksiądz, w dodatku zakonnik, 
opat zakonu Cystersów Reformowanych (to bo­
wiem oznacza skrót „Z. C. R.‘; obok nazwiska 
autora. (Mimochodem zaznaczam, że do tychże 

Cystersów Reformowanych zaliczają się od nie­
dawna również 0 0 . Cystersi w Mogile pod Kra­
kowem). Mogłoby się tedy zdawać, żp książka 
taka znajdzie czytelników tylko w  szeregach 
duchownych. Tymczasem fakt, że we Francji 
zdołała się ona ukazać już w jedenastem wy­
daniu, świadczy, że czytali ją i czytają liczne 
rzesze ludzi świeckich: same sfery duchowne 
chyba nie potrafiły jej zapewnić takiego po­
wodzenia, już ze względu na liczbę odbiorców. 
Jeżeli do tego dodam, że niemiecki przekład 
w przeciągu dwóch lat (1921 i 1922) mógł się 
rozejść w liczbie ośmiu tysięcy egzemplarzy, że 
książka została także przetłumaczona na język 
italski, portugalski, holendersui (w r. 1922 tego 
przekładu było wydań pięć), angielski (w r. 
1922 trzy wydania), hiszpański, czeski i węgier­
ski, to  będziemy rnieli miarę wziętości tego d*le 
ia. Nie bez znaczenia, z pewnością, jest taJże 
fakt, że polskiego przekładu nie dokonał żaden 
duchowny, lecz kobieta, widocznie świecka 
osoba.

Uderza też w tej książce ta okoliczność, że 
mówi ona o rzeczach zgoła oczywistych i nie 
przynosi żadnych objawień, nie otwiera żadnych 
nieznanych horyzontów myślowych, nie kreśli 
żadnych nowych programów ku zbawieniu świa 
ta, lecz przypomina tylko starą, nie jak świat 
może, ale jak  katolicyzm prawdę, że o właści­

wej wartości człowieka jego życia I poczynań 
stanowi to. czy to wszystko jest oparte aa fun­
damencie życia wewnętrznego. Czy też nie. O 
tych sprawach napisano już tysiące książek. 
Nie jak  są ludzie i ludzie, tak też są ks;ążki i 
książki, i nie każdemu pisarzowi dany jest t°n 
sam dar, co innym. Osoby, które czytały książ­
kę Chauta.rd‘a, wyznawały, że po joj przeczy­
taniu zdawało się im, jakoby im zeszło bielmo 
z oczu. że nie widziały przedtem rzeczy całkiem 
oczywistych.

Jeżeli mam wyznać, na czem według mnie 
polega tajemnica tej książki, to  powiem. żp 
tkwi ona w tam, iż autor wypowiedział to, co 
wszyscy od dawna czuli, a nie umieli tego so­
bie powiedzieć: mianowicie, że sam „czyn** nie 
zbawi nas, jeżeli nie będzie płynął z życia we­
wnętrznego. że nawet apostolska zewnęirzna 
działalność miedzią brząkającą będzie i cymba­
łem brzmiącym, jeżeli — według Apostoła — 
„miłości*’ mieć nie będziesz, która jest istotą 
życia wewnętrznego. Dowód taj prawdy w książ 
ce przeprowadzony jest w sposób tak wymo­
wny i zwycięski, żo się mu nic nie zdoła 
oprzeć. Śmiem powiedzieć, że autor całkiem 
świadomie wysilił się na wykazanie prawdy, 
która się przewija przez całą książkę, ą którą 
Chrystus Pan wyraził krótko w słowach: beze 
Mnie nic uczynić nie możecie. Szczytem iego 
nawoływań jest część ostatnia o nieodzownej 
konieczności rozmyślania, którego nic, ale to 
naprawdę nic nie zdoła, zastąpić. Za najcenniej­
sze jednak uważam te rozdziały, które sutor 
poświęcił życiu liturgicznemu : jego niezmiernej 
doniosłości dla życia wewnętrznego. Nawet 
rozmyślanie, którego konieczność a.utor tak 
słusznie podkreśla., na gruncie życia liturgicz­
nego nabiera całkiem innego oświetlenia. Naj­

prawdziwsze w świecie jest zua-nie, które zna­
lazłem w jednym z tych rozdziałów, że życie 
liturgiczne jest doskonałym sposobem uprawia­
nia rozmyślania nie tylko rano przez pół go­
dziny, przeznaczonej na mtMiytacje, — lecz 
przez cały dzień. Tak pojęte życie liturgiczne, 
którego się niektórzy boją. jakoby ono groziło 
sprowadzeniem życia duchownego do pewnego 
wygodnego ..estatyzowania**. może się naotaw- 
dę stać szkołą życia wewnętrznego w aajlep- 
szem znaczeniu tego słowa i tchnąć w Akcję 
katolicką, czyli w apostolat, do którego są po­
wołani wszyscy ochrzczeni i bierzmowani, du­
szę i ducha.

To też tytuł francuskiego oryginału o ;a ta  
Chautard’a brzmi ,.L‘Sme de tout apostolat** I 
niewiadomo, dlaczego w polskim przekładzie 
„zamieniono*’ go ńa „Życie wewnętrzne duszą 
apostolstwa**. Czyżby Szan. Tłumaczowi przy­
świecał niemiecki przekład, ktćry brzmi: „!n- 
nerliclik it, die Speie jeden cha.ritativen Tatig- 
keit“? Ale są to drobnostki, o które nie warto 
się sprzeczać.

Drugą Laką drobnostką, mocno przyjem ną, 
chic-ę zamknąć tę • ..recenzję**. W sprawach tech­
niki i ekoncmji drukarsko-księgarskiej profa­
nem będąc skończonym, nie mogę przeniknąć 
tajem nicy, która na tern polega, że Ks. Pallo­
tyni książkę o 287 str. mogą ofiarować za cenę 
3 zł. — kiedy inni za broszurkę o 70 stronach 
każą sobie płacić 3 20 zł. Może Ks. Pallotyni 
chcieli ponieść ofiarę, byle tylko książkę tę 
uprzystępnić jak najliczniejszym czytelnikom? 
W takim razie trzeba im życzyć, żeby się nie 
tylko nie zawiedli na odbiorcach, lecz żeby s!<? 
im ofiara ta opłaciła stokrotnie, tem bardziej, 
że książka „ofiary” tej godna jest ze wszech 
miar. X. Jan  KorzonkiewicŁ
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Co słychać w Krakowie?
Podatkowe raporty kontrolne

dla oficerów i urzędników wojskowych.
Na murach miasta rozplakatowano obwięsa- 

czanie D. O. K. V, Kraków o pow ołaniu 'do  
dodatkowego raportu kontrolnego oficerów re­
zerwy, pospolitego ruszenia i b. urzędników 
wojskowych, zwolnionych z czynnej służby woj 
skowej w W. P.

Obowiązkowi stawiennictwa podlegają? a) 
oficerowie rezerwy (kat. A.) i pospolitego ru ­
szenia (kat. C. i D.), oraz byli urzędnicy woj­
skowi, zwolnieni z czynnej służby w W. P ., uro 
dzeni w latach: i §79 i 1889. z wyjątkiem tych 
oficerów rezerwy (kat. A.) z rocznika 1889. 
którzy w roku bież. odbyli ćwiczenia wojskowe;

) rfirerowie rezerwy (kat. A.), urodzeni w la- 
tadh 1902, 1901, 1900; 1898; 1897; 1896; .1895;

Bratnia Pomoc Studentów Uniw. Jag.
We wtorek 20 łun. w sali Kopernika U. J . 

odbyło się nadzwyczajne walne zebranie- To­
warzystwa Wzajemnej Pomocy U. J ., na któ- 
rem uchwalono nowy statu t Stowarzyszenia. 
Z najważniejszych zmian należy zwrócić uwa­
gę pa przywrócenie dawnej nazwy Towarzy­
stwa. która brzmi: „Bratnia Pomoc Studentów 
U. J .“. Nazwy tej zabroniono za czasów za­
borców, gdyż wtedy słowo ,.bratui“ wśród 
młodzieży akademickiej polskiej było uważane 
za rewolucyjne. Przez zmianę, a raczej przy­
wrócenie starej nazwy zatarto piętno i ślady, 
pozostawione przez zaborców.

W czasie ołfrad wpłynął wniosek o umiesz­
czenie poprawki w rozdz. 4 statutu, ażeby do 
Towarzystwa przyjmować studentów chrześci­
jan, stojących na gruncie państwowości pol­
skiej. Wniosek ten prezes Towarzystwa usu­
nął. jako sprzeczny (!) ze statutem . Przeciw 
wnioskowi gwaltpwnie wystąpiła t. zw. lewi­
ca z p. Ostrowskim na czele. Za wnioskiem 
przemawiali: prezes Krak. Kom. Akademickie­
go St. Klimecki i wiceprezes Ml. Wszechpol­
skiej M. Wojtaszewski.

Sprawy nreskis.
Pcd przewodnictwem prezydenta Rollego 

odbyło się w dniu 20 bm. wspólne posiedzenie 
Sekcyj ekonomicznej i policyjno-budowlanej 
wraz z Sekcją skarbową Rady m. Sekcje roz­
patrzyły i uchwaliły wnioski w sprawach: 1) 
zakupna nowych urządzeń pożarnych dla miej­
skiej straży w celu usprawnienia akcji przy 
gaszeniu pożarów, 2) dostawy paszy dla za­
przęgów miejskich. 3) dostawy drzewa dla ce­
lów budowli gminnych. 4) sprzedaży Skarbowi 
Państwa koszar im. PPsudskiego przy ulicy 
Siemiradzkiego, 5) zakupna udziałów Spółki 
mieszkaniowej dla miast od Banku Gospodar­
stwa Krajowego.

Po wspólnem posiedzeniu obradowała dalej 
Sekcja ekonomiczna i policyjn^-budowlana nad 
sprawami gnintowemi i uchwaliła wnioski 
w  sprawach: 1) sprzedaży gruntów gminnych
pod budowę 2 domów prywatnych i jednej 
spółdzielni mieszkaniowo-budowalnej, a to 
w  Dz. xxn i XII, 2) odstąpienia na prawie 
zabudowy dla spółdzielni mieszkaniowo-budo- 
wlanej gruntu gm. w Dz. XII pod budowę 
domu. 3) zakupna kompleksu gruntów w Dz. 
XX pod miejskie urządzenia kanalizacyjne. 
4) nabycia drogą, wywłaszczenia gruntów pry­
watnych. a to w Dz. V m  na cele regulacji
1 urządzę,nia ulicy Augustiańskiej, w Dz. XXII 
zaś pod rozszerzenie cmentarza k "“  "palnego. 
W szystkie powyższe wnioski znajdą się na 
porządku dziennym najbliższego posiedzenia 
Kady m. w celu ich zatwierdzenia.

2 Walnego Zgromadzenia Zw. Ziemian
W dniu 21 bm. odbyło się w sali posiedzeń 

Tow. Wzaj. Ubezpieczeń Walne Zgromadzenie 
członków Związku Ziemian, obejmującego swą 
działalnością województwo krakowskie, 11 po­
wiatów woj. lwowskiego, Śląsk Cieszyński oraz 
powiaty miechowski i olkuski woj. kieleckie­
go. Przewodniczył prezes Związku p. Aleksan­
der Dworski. Wszyscy mówcy jednogłośnie 
stwierdzili ogromne wyśrubowanie w obecnym 
roku podatków, szczególnie podatku dochodo­
wego. Inne ciężary publiczne, zwłaszcza dodat­
k i komunalne, specjalno opłaty drogowe i t, d. 
wzrosły w bieżącym roku do tego stopnia, iż 
już wielokrotnie przewyższają podstawę wy­
miaru, tj. podatek gruntowy. Do przypadają­
cych obecnie licznych terminów płatności po­
datków: dochodowego, gruntowego, samorzą­
dowego, drogowego, majątkowego dołączyła 
sic. jeszcze pewna ciasnota kredytowa i BanVi 
domagają się uplaty zaciągniętych kredytów 
siewnych, przednówkowych i nawozowych.

Z kolei poddano krytyce projekty rządowe, 
a to: zmiany podatku gruntowego i wprowa­
dzenia stałego podatku majątkowego, które to 
ł£fyakty zostały obecnie przedłożone w Sej-

1894; 1893 i 1892 którzy w  latach ubiegłych 
ani nio odbyli żadnego ćwiczenia wojskowego 
w rezerwie, ani też nie zgłosili się do raportu 
kontrolnego; c) oficerowie rezc-rwy (kat. A.) i 
pospolitego ruszenia (kat. C.), oraz b. urzędni­
cy wojskowi, zwolnieni z czynnej służby.w  W. 
P., urodzeni w latach: 1891; 1890; '1888; 1887; 
1SS6; 1885; 1882; 1881; 1876 i 1875, którzy 
w latach ubiegłych nie zgłosili się ani razu do 
raportu kontrolnego.

Dodatkowy raport kontrolny dla wymienio­
nych oficerów rezerwy i pospolitego ruszenia 
odbędzie się w P. K. U. Kraków-miasto dnia 26 
b. ta. o godz. 9 rano.

CO---------
mie. W dalszym ciągu obrad omawiano stale 
wzrastające świadczenia społeczne oraz sprawy 
umów zbiorowych w rolnictwie, poczem przy 
jęto rezolucję, w której Walne Zgromadzenie 
postanawia zakupywać dla gospodarstwa rol­
nego artykuły wyłącznie pochodzenia krajo­
wego.

 ooo------

DZISIAJ WIEC AKADEMICKI.
Cala młodzież katolicka powinna przybyć 

dziś o godz. 8 wieczorem do sali Kopernika 
na wiec akademicki celem potępienia prześla­
dowania katolików przez rząd meks; ’ " 'k i  
Młodzież krakowska winna pójść za przykła­
dem młodzieży zagranicznej i wyrazić katoli­
kom w Meksyku swój podziw i cześć.
WIECZÓR POETYCKI PP. BRANDSTAETTE­

RA I ŁĘCZYCKIEGO.
. . .  Dwóch żydów wyszło na estradę Kolle- 

gjmn W ykładów Naukowych i recytowało 
swoje rdzennie - żydowskie wiersze, pisane 
w języku polskim. Obydwaj ze „szkoły11 Tu­
wima. Tuwim swoją „Biologią11 (perwersyjne. 
„Pleć się pławi płodziwa14) zapoczątkował spe­
cjalny rodzaj „poezji”, który robi śmietnik 
z języka poetyckiego. Trzeba przyznać panu 
Brandstaetterowi, że recytował spokojnie swo­
je wiersze poświęcone po największej cz,ęści 
uprawie roli pracy w lesie, — wogóle utwory 
tyczące gospodarstwa. P. Łęczycki zaś walił, 
ak z miecha wyrazy i połączenia myślowe: 
„w miednicy kobiecej bulgotało11, „dosiadać 
brzuchem'1, wogóle wyrazy brzuch, plód. sper­
ma. były w najróżnorodniejszych kombinacjach 
w kilkunastu wierszach z 15 razy. Nie mówię 
> takich, jak „żyzne biodra" ;;bujno dziewczy- 
uy“ , „soczyste piersi11, w których „bije11. 
„tryska11, „pienista krew11. Gdyby te swoje 
potworne „wytwory11 pochlapane cynizmem 
p. Łęczycki recytował (niech nikogo nie łudzi 
nazwisko, przypominam, że ten pan jest ży­
dem!) w salonie państwa Kohnów przy ulicy 
Berka Joselowicza toby było na miejscu, — 
ale wymagać posłuchania u szerszej publicz­
ności — to skandal! publiczność złożona na 
szczęście przeważnie z abonentów „Nowego 
Dziennika11 klaskała słysząc wystrzały „swoi- 
5t€j “i prasowej'1 ;;twćrczości” p. Łęczyckiego. 
Możebyśmy już raz. kiedy wałczymy o samo­
wystarczalność przemysłową — wprowadzili 
w czyn samowystarczalność na polu kultury 
narodowej i to koniecznie.

Marjan CzuchnowskJ.
— - o o o ------

Kraków, dnia 23 listopada 1928. 
P i ą t e k  23: św. Klemensa.
S o b o t a  24: św. Jana od Krzyża.
S o b o t a  24: wschód słońca o godz. 7.60, za­

chód o godz. 15.54.

OSOBISTE. Jak  słychać, dyrektor E lektro­
wni miejskiej p- Bieliński rozpoczął dłuższy 
urlop. Zastępstwo objął p. inż. Dubeltowlcz.

ODSŁONIĘCIE TABLICY PAMIĄTKOWEJ 
ku czci uczniów III gimnazjum im. Króla Jana 
Sobieskiego w Krakowie, poległych na polu 
chwały w latach 1914 do 1920, odbędzie się 
w auli szkolnej dni?. 29 b. m. o godz. 9.

POTRĄCONY PRZEZ SAMOCHÓD. Na ro ­
gu ulic Basztowej i Krowoderskiej został po­
trącony przez pędzący samochód '63-letmi To­
masz; Kozłowski, em eryt kolejowy. Nieszczę­
śliwy doznał złamania nogi i okaleczeń gło­
wy. Lekarz Pogotowia po opatrzeniu prze­
wiózł go do szpitala.

WYPADŁ Z PAROWOZU na dworcu prze­
tokowym 37-letini Stanisław Kurek robotnik 
kolejowy i doznał złamania lewej nogi oraz 
szeregu potłuczeń. Ofiarą wypadku zajął się 
lekarz Pogotowia.

WŁAMANIE. Szymon Pauber, kupiec, za­
mieszkały przy ul. Miodowej zgłosił w policji, 
że w nocy z dnia 20 na 21 bm. dostali się 
nieznani sprawcy do jego sklepu nrzez otwór 
w ścianie piwnicy i skradli ze sklepu większą 
ilość towarów galanteryjnych i trykotów  nie-

Agitacja komunistyczna
w śród robotników  Z agłębia.

Pierwszym etapem walki z rządem — to

Bieżąca kadencja sądu przysięgłych w K ra­
kowie obfituje w roaprawy polityczne. W cią­
gu tego tygodnia toczyły się dwie rozprawy
0 zdradę główną, a wczoraj rozpoczęła się 
trzecia przeciw 8-miu agitatorom  komunistycz­
nym z Jaw orzna.

Na lawie oskarżonych zasiedli: Abraham
Kagan (1. 23), Sylwester Adamczyk (1- 30) ro­
botnik kopalniany w Jaworzaiu, W ładysław 
Pniak (1- 36), ślusarz Z Jaworzna, Józef Nowo- 
ry ta (I. 40) robotnik z Ealina, Ignacy Palca 
(I. 24) robotnik z Jaworzna, Henryk Kocemba 
(1. 24) z Jaworzna, Franciszek Odrzywołek 
(1. 27) robotnik z Jeziorek i Zygmunt Młynar­
ski (ł. 24) z przydomkiem „Słowik", student 
Uniw. Jag. W szyscy są obwinieni o to, że 
w pierwszej połowie 1928 zakładali w Jawo- 
rzniu i okolicy tajne kółka komunistyczne 
przyczem urządzali zebrania konspiracyjne, 
zmierzające do wzniecenia w Polsce rewoli? 
cji i zaprowadzenia dyktatury  proletariatu na 
wzór usfrom państwowego w Rosji sowieckiej.

Po częściowej likwidacji komunistyczne 
pantji polski w Jaw crzriu  w listopadzie 192' 
odżyła tam z początkiem b. r. agitacja komu­
nistyczna, a napływający do Jaw orznia ag ita­
torzy z ramienia zamiejscowych organizacy.’ 
wywrotowych, poczęli rozwijać energiczna 
dzi-ahalrrść w zakładaniu na tfTenie powiatu 
ehrzanewsk1 ego nowych kół komunistycznych 
Dopiero w drugiej połowie czerwca b. r. zdo­
łano przystąpić do likwidowania tajnych or 
n-anizacyj. goły do policji w Chrzanowie zgłosi* 
Kię Wojciech Kcsterewa, podał szczegóły do 
tyczące orzanizowania kół wywrotowych 
w Jaw orrniu. Byczynie, Jezior kaes11 i Jeleniu
1 wymienił nazwiska przew dn ie jących  oraz 
członków kół komunistycznych. Kosterwa 
skonfrontowany z Kagancm i Antonim Mły­
narskim rozpoznał icb stanowczo jako ..Ry­
szarda" i ,,8’owika", pod któTemi to  pseudo- 
nitpani przybywali na zebrania t. zw. ,.pią 
tek11 do Jawcrzni-a- „Ryszard11 i „Słowik14

proklamacja strajku generalnego. _ Ł

agitowali za przekształceniem ustroju w Pol­
sce na wzór sowieckiej Rosji, przyczem jako 
sposób do tego  wskazywali organizowanie 
związków komunistycznych przez zakładanie 
t. zw. „komórek systemem piątkowym ".

W dalszem śledztwie okazało się, że z ini­
cjatywy „Ryszarda11. K agana i Młynarskiego 
S!owikaN zastały założone przez Adamczyka, 

Pniaka, Noworytę, Pałkę, Kocembę i Odrzy- 
wołka organizacje kem unistyczne, do których 
przychodziła bibuła komunistyczna z kół za­
miejscowych. W czasie rewiteii w mieszkaniu 
Noworyty znaleziono liczne odezwy wydane 
przez krakowski Kom itet komunistycznej par­
tii Połtki, wzywające górników Zagłębia k ra ­
kowskiego do walki z  rządem. Pierwszym eta­
pem tei walki to proklamacja strajku general­
nego. W czasie bowiem   jak głoszą ode­
zwy   gdy faszystow ska dyk tatu ra  chce u-
t.rzymać swe panowanie w Polsce kosztem 
zdrowia i życia robotników, to m asy robotni­
cze ty lko  przez walkę z rządem Piłsudskiego 
megą uzyskać poprawę bytu. W inni więc pod- 
;ąć walkę aż do zwycięstwa pod przewodem 
komunistycznej pantji Polski.

W czorajszy, pierwszy dzień rozprawy roz 
począł się przesłuchaniem oskarżonych, k tó ­
rych wprowadzono na salę pod silną eskor­
tą policyjną. Najprzód przesłuchał przewodni­
czący Kagana, skazanego już za agitację komu 
-"styczną przez sąd w Łodzi na 3 lata więzie­
nia. Kagan przyznaje się. że jest przekonam 
krmuois+yczryeh. ale nie brał udziału w agl- 
•acji w Jaworzipm. Po p rzesiekan iu  dalszych 
oskarżonych, którzy rówinież wyparli się wi­
ny. trybunał odroczj ł rozprawę do dnia dzi­
siejszego. W yrok zapadnie rraw dorodobrne ju­
tro. Trybunałowi przewodniczy s. s. o. Lizak, 
w etują s. s. o. Buratowski i W archalowski, 
esk n  a prok. d;r. Hubl. Podczas wczorajszej 
rozprawy gromadziły się na sali tłumy żydów 
przysłuchując się z zainteresowaniem zezna­
niom oskarżonych. ;

ustalonej dotąd wartości. Dochodzenia prowa- 
izi tut. Wydział śledczy.

K o n  I 7 \  c o  Ao p S7TOWANO? Kowal 
Regina, la t 24. bez zajęcia i miejsca zamiesz- 
\  hi a.", została ai^sztowana p-zcz T. Komisa­
riat poi’’cji za Vrj»rVeź ezrerech pie-ścioków 
na szkodę Rozalji Strzymowakiej, — Śliwa 'Ma­
ria. lat, 48. robotnica, aresztowana przez I-szy 
Komisariat P. P- za kradzież kilimu wartości 
180 zł. na szkodę Alfreda Holendra. — Teofil 
Rudolf (lat 18) Józef Dota fiat 19). Weltscbek 
Kol oman (lat 24) i Nieć Aleksander (lat 22) 
areszT .-ani pod zarzutem kradzieży mąki
i pluszu z wozu kolejowego na stacji kolei
w Plaszowie.

ZAW IADOMIENIA i  k o m u n i k a t y .
ZAMIAST WIEŃCA NA TRUMNĘ ś p. dr. 

prof. Adama Łobaezewskiego złożył w naszej 
Redakcji Zarząd Zakładu Zlrejowokąpielowe- 
go „Żegiestów Zdrój11 50 zł. na budowę kato­
lickiego domu akademickiego w Krakow;e.

ARTYSTYCZNY WIECZÓR TANECZNY. 
W niedzielę dnia 25 b. m. o godz. 7 wieczorem, 
w sali Kasyna Oficerskiego przy ul. Zyblikiewi- 
cza L. 1, odbędą się artystyczne produkcje ta ­
neczne fenomenalnej najmłodszej art pstbi-tan- 
cerki Krysi Lewandowskiej. Urocza Krysia, 
jeszcze przed wyjazdem zagranicę wystąpi. da­
jąc szereg zadziwiających, pełnych artystycz­
nego opanowania produkcyj na niezwykle pięk 
ny cel, bo dokończenie budowy gmachu Związ­
ku Młodzieży Przemysłowej i Rękodzielniczej 
w Krakowie. Bilety w cenie od 1 do 5 zł., do 
nabycia w Firmie . Rudnicki14.

W SETNĄ ROCZNICĘ URODZIN FRAN­
CISZKA SCHUBFRTA odbędzie się pod pro­
tektoratem wojewody krakowskiego n. Porow­
skiego i posła Rzeczypospolitej Austrjackiej 
w Warszawie p. Posta, uroczysty k  «r cert 
w Starym Teatrze, w sobotę 24 b. m. o godt..
7.30 wieczór. W jrogram ie: 1. Prelekcja: Prof 
Dr. Józef Reiss. 2. Schubert: Kwartet A-moll, 
wykona Sedlak-W inkler-Kwartet, 8. Schubert: 
Pieś -ni, wykona W iktor Heim przy forfc-opmnic 
oro-f. Karol Lafi-to. 4. Schubert: .Fortepianowy 
kwintet A-dur, wykonają: Fryderyk Spdlak. Gu 
taw  Gruber, Wilhelm Winkler Prof. Otto 3tix. 

Pro-f. Karol Lafite. Cały dochód przeznaczony 
aa cele dobroczynne.

d l a  UCZCZENIA DZIESIĄTEJ ROCZNICY 
ODZYSKANIA NIEPODLEGŁOŚCI PAN 
STWA Wydział Kierujący Zakładu Pensy.jnego 
Ra funkcjonariuszy we Lwowie uchwalił na po 
siedzeniu w dniu 17 listopada 1928 r. przyzna? 
osobom pobierającym świadczenia, jednorazowy 
dodatek w wysokości jednom esięeznej renty, 
względnie zasiłku, i powodu braku prucv wra* 
z dodatkami rodzinnymi. Przekazanie tego d a t­
ku nastąpi w dniach najbliższych przez P. K. 0

Ogólna suma wypłacić się mających dodat­
ków wynosi ponad 200.000 zL

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Krakowiacy i górale’4.

Sobota: „Krakowiacy i góraie44.
Niedziela po południu: „Ewa bez zasłon"/
Niedziela wieczór: Krakowiacy i górale’4.

GONG.
Piątek: „To są plotki11.
Sobota: „To są plotki14.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
UCIECHA: „Pan Tadeusz44.
WANDA: „Pan Tadeusz44.
SZTUKA: „Tajemnica starego rodu44.
NOWOŚCI: „Karjera panny Dodo44.
CORSO: „Czarny Pirrat44.
WARSZAWA: „Prezydent44 (Iwan MożueHn, 

Susy Vernon.

Z TEATRU M. IM. "jTSŁOWACKIEGO.
Dziś w piątek i następne dni tygodnia ciesząca 
się nieslabną-cem powodzeniem komedjo-opera 
narodowa Bogusławskiego-Kamińskiego „Kra­
kowiacy i górale44. i

TEATR REW JI „GONG44 RAJSKA 12. 
Dziś rewja „To są plotki4’ z udziałem całego 
zespołu. W szyscy wykonawcy na cz^le z Hanką 
Runowiecką Ustarbowską, Bielskim. Laskow­
skim. Bolciem Kamińskim, Górowskim i Pilar­
skim są żywo oklaskiwani przez rozbawioną 

jpubliczność. Codziennie 2 przedstawienia o ę. 
7 i 9. Z uwagi na wielką frekwencję, przedsta­
wienia rewji „To -ą  plotki’4 w niedziele i świę­
ta rozpoczynać się będą o godz. 4 30. 7 i 9 20.

TEATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY Raj­
ska 12. „Janek i Franek czyli w kraju Króla 
Leniucha4. przemiła bajka z muzyką L^hara. 
która zeszłej niedzieli tyle radości sprawiła licz 
nie zgromadzonym dzieciom o; wtórzoną zosta- 

jiiie po raz ostatni w niedzielę 25 b. m. o godzi­
nie 11 rano w teatrze przy ul. Rajskiej 12. Or­
kiestra wojskowa 20 p. p. Balety pod kierun­
kiem prof. Nowotarskiego. W przygotowaniu 
„Czerwony Kapturek11 i „św. Mikołaj1’.

MUZYKA KOŚCIELNA,
Kościół Księży Misjonarzy na Stradfliniu.

W niedzielę 25 b. m. obchód 25-lecia ogłoszenia 
przez pap. Piusa V. „Motu proprio4’ o muzyce 
kościelnep. O godz. 9 suma ze śpiewem egego- 
rjanskim i figuralnym, d ó r  męski i mieszany 
kleryków i małoseminarzystów Księży Misjona­
rzy wykona pod dyrekcją B. Wallek-Walew­
skiego: Kyrie. Gloria. Agnus z „Missa Pascha­
lis41 Bartł. Pękiela (miesz.); Credo z „Missa, Pa- 
pae Marelli11 Palestriny-Pagelii fcnęs.); Sanctus 
i Bcnedictus z m«zy a-moi Canicia,ri4ego (ir/esz); 
nadto Bogu-Rodziea (przed s.l w opr. X. św„ 
..Cantantibus organis” X. Gruberskiego, Ps. 
„Kleszczmy rękom a44 Gomółki (po s.) i Jn. — 
Po południu ó godz. 4 nieszpory łacińskie z za­
stosowaniem falsibordonów. Kazanie o muzyce 
kościelnej.

I
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\Ve w torek popioł. rozpoczęły się w Pozna­
niu dtwudmiiowe obrady dorocznego Sem iku 
Spółdzielni zarobkowych i gospodarczych. 
Przewodniczy im patron honorowy spółdzielni 
ks. inf. Adamski. Wśród uczestników żjfwił 
się również ks- biskup Raduiiski, który powi­
tany przez przewodniczącego zapewni! zebra­
nych o przychylności władzy duchownej dla 
prany spółdzielczej. Obecnym był również de­
legat spółdzielczości polskiej w Niemczech re­
prezentujący trzydzieści organrzacyj oporują- 
cycn dużymi kapitałami.

ROZWÓJ UNJI ZWIĄZKÓW 
SPÓŁDZIELCZYCH.

Ks. Adamski wygłosił refera.t sprawuzdaw. 
czy z działalności Umji Związków Spółdziel­
czych. Z 14.000 zarejestrowanych spółdzielni 
w Polsce, załicza ona 7.500 związków do 
swoich członków. Ważniejszą od cyfr jest je­
dnak linja rozrostu. W zrost »um bilansów ycii 
wynosi około 50 procent, a ogólnych sum osz­
czędności około 3‘30 procent. Reprezentując -10 
do 50 proc. spółdzielczości polskiej, jest łJn- 
nja najsilniej-zą grupą spółdzielczą w kraju. 
Kapitał, którymi obecnie dysponuje,^ wynosi 
250 railjonów zł.- centralą finansową jest 
Bank Związku Spółek Zarobkowych. który 
spółdzielniom, skupionym w Unji udzielił kre­
dytów w wysokości przeszło 40 milj. zł.

W ychodząc z zależenia, że istnienie obok 
siebie, różnych grup spółdzielczych bynajmniej 
me jest nieszczęściem and szkodą dla idei spół­
dzielczej __ Ltaja nie idzie na przyjmowanie
organizacyj o odmiennym charakterze. Pomi­
mo, że o przyjęcie takie zwTaeano się "często 
nietyIko z prośbą ale i z groźbą unja zajęła 
stanowisko odmowne nie uważając tego za 
wskazane.

W związku poznańskim zorganizowano ek? 
port masła na rynek londyński. Stosunek do 
Banin’ Polskiego był dobry. W spółpracę z ban­
kami państwowymi utrudnia jedynie eksklu 
żywność Banku Gospod. Kraj i Banku R o l­
nego, w ktÓTyeh formy udzielania kredytów 
są zbyt uciążliwe. A wobec faktu, że P. K. O. 
zerwaia z udzielaniem kredytów spółdzielczo­
ści konieczmtm jest oparcie się o jakiś bank 
państwowy, by w razie popłochu deponentów- 
uzyskać pogotowie gotówkowe.

PRZECiW BIUROKRATYZMOWI 
W POLITYCE GOSPODARCZEJ.

W dalszym ciągu przemówienia ks. Adam 
skiego przebijał bardzo krytyczny ton wobec 
metod biurokratycznych i etatystycznego kie. 
runku obecnej polityki gospodarczej. ..Min. 
Czechowicz zapowiedział wprawdzie walkę 
z etatyzmem, ale bakterji biurokratycznych 
jest hardzo dużo i bardzo długa jest droga od 
ust m inistra do ucha starszego referenta. -Ma­
my w spółdzielczości dicwody. że *ą zarobki, 
które winny istnieć, a niestety ich niema, co 
dowodzi, że są inne źródła, które je pożera­
ją — stemple i podatki11.

ODSTRASZANIE OD OSZCZĘDNOŚCI.
Myśl opodatkowania depozytów bankowych 

jest pomysłem bardzo szkodliwym. Z jednej 
strony rząd zachęca do oszczędności i da.je 
premje, z drugiej str-ony fćnsam rząd nakłada 
niejako karę na każdego o.-zozędznjąoeato 
Jest. to  spraw a dla spółdzielczości bardzo wa­
żna i jeżeli ma ona rozwinąć się w sposób 
pożądany musi być deponentom zapewniona 
bezwzględna dyskrecja.

REFERAT DRA SEYDLITZA.
Referat sprawozdawczy Związku Spółdziel­

ni Zarobkowych i Gospodarczych przedstawił 
patron dr. Seydlitz. Scharakteryzował on ogól­
ną sytuacje kredytową, k tóra w obecnej chwi­
li wchody, w ostry kryzys, przedstawił wzrost 
wtkładów. ktÓTycli suma w całej Polsce pod 
k ciiec  ub. półrocza wynosiła 2 i nó} miłjar- 
da -dotych i przyrost wkładów terminowych, 
czyli oszczędności właściwy ch.

Ich weroęt na głcwę ludności w-ynosił: 
w roku 1925 — 7 zł; w roku 1926 — 46zT; 
w roku 1327 — 29 ał.; a obecnie — 40 zł.

K apitały  własne Banków Pudowych jako 
spółdzielni kredytowych sięgają dziś 10 miljo 
nów zh Ogólna kw ota cszczodnes-Ci złożonych 
w spółdEieh-iach Związku wynosiła za wrze­

sień b. r. 37 mil,jonów zł Świadczy to  o wzra. 
stajacem zatifarru do spółdzklcizośoi.

7i kasami komu u a In om i — mówił dr. Sey­
dlitz __ jesteśmy w zdrowej rywalizacji, jak­
kolwiek przewyższają one jeszcze Banki na­
sze sumą złażonych wkładów, to jedjhak ban­
ki je doganiają. Gdy w reku ubiegłym posia­
dały tylko 39 proc. samy wkładów wykaza­
nych przez Komunalne Kasy Oszczędności, 
kwora ta • p< dna orfa «ię obecnie do 43 proc. 
a właściwie do 50 pnie.

Dalej pTzedstay ił patron Związku 
spółdzielni rolniczo-handlowych, zorganizowa­
nych jako . RolniikiA Zbiorowy bilans „Rolni- 
ków“ za rok 1927/28 kończy się sumą 44 mi- 
łjrnów  zł. Obroty równały sio przedwojennym, 
lub je przekraczały.

ROLA SPÓŁDZIELNI W EKSPORCIE 
MASŁA.

De związku spółdzielni mleczarskich nale­
ży 36 oirganizncyj: ich cyfry bilansowe w ska­
zują na pomyślny rpzwój.

«JTdorzające są cyfry wzirostn eksportu 
masła w ostatnich latach. W artość w-yw-ozu 
masła z Folsk;. k tóry  jeszcze trzy la.ta te­
mu hył nieznaczny, wynosi za 9 mie?ięev b. r. 
53 mil jony złotych i równa się ca. i /h w arto­
ści wywozu węgla, a przekracza za ten okres 
nnw-et nieco wywóz cukru.

W przytaczanych cyfrach eksportowych 
mleczarnie nasze a przedrwszy«tkieni '/.wiązek 
Gospodarczy Spółdzielni Mleczarskich hłnrą 
wybiitny W ziSłh

OBRADY W SEKCJACH.
W drugim dini.u Sejmiku obrady toczyiy 

s-ię w picem sekcjach: kredytowej, rolniczo- 
handbw oj, mleczarskiej. spożywco1̂ ' i budo- 
w! anej

tocczynarcy mówić z ita c a n r ,
lecz tylko w sprawie prowizorjum drzewnego.

Rokowania z Niemcami w sprawie ponow­
nego prowizorjum drzewnego mają się już roz 
począć w czasie najbliższym Stanowisko stro­
ny niemkekiej nie jest jeszcze znane.

Również i rokowania o właściwy trak ta t 
harfdłowy przedstawiają«1'ę nadal bardzo nie­
jasno. IV każdym razie rozpoczęcia pertm kia- 
cyj nie można oczekiwać w bieżącym roku.

t a j n i a  z H a rraanen i na riobrsj 
drodze.

Rokowania z Harrimancm o kupno wiel­
kich objektów przemysłowych na Górnym 
Ślnyku mają dobiegać do pomyślnego dla stro­
ny polskiej końca. Trudności, jakie wyhmiły 
Sie osfatnio zostali’ podobno usunięte. Najważ­
niejsze, ż.e dotyeheza mwi wdaścieiełe większo­
ści akcy.i wyrazili gotowość ich odstąpienia.

Podobnie jak w pierwszej fazie rokowali, 
tak i obecnie sprawa wykupna przedsiębiorstw 
przez Ilarrimana wywołuje silne echo w pra­
nie niunicckicj. 'tauow isko tej jednakże ni.? 
jest obecnie tak o=t.re jak poprzednio.

W szczególności stara się ona przeczyć 
wszelkim wiadomościom o pomyślnym przebie­
gu rokowań z llarrimatiem.

Cd jest przyczyną sogorszsn ia  jakość  
chleba?

Rząd składa winę na piekarzy
Od cliwuli wejścia w życie rozporząd.z nr i o 

ogranicz.eniu przemiału żyta na mąkę 70%. ła­
ją się słyszeć coraz częstsza -kargi na pogor. 
szenie jakości Chleba, Ministerstwo spraw w - 
wnętrzni cb wobec tych zarzutów wydała .to 
wojewodów, okólnik usprawiedliwiający to za­
rządzenie; ..Ponieważ badania lahnra* ?r\jne. 
oraz próbne wypieki chi ba z mąki 70% dały 
rezultaty zadawalające, należy przypuszczać, że 
niektórzy’ z pośród piekarzy wskutek złeg fz?  
dzenin warsztatów bądź niedbalstwa, pogarsza 
ją gatunek chlcba“. Okólnik poleca dalej wo­
jewodom, by podczas lustracji zwracana '■•zeze- 
gólną uwago na smak i jakość chleba i o ile 
tylko za-hodz.ą wątpliwości co do s.maku. nale­
ży pobrać próbki cłieba i zaczynów i przesłać

je do państwowych łaboratorjów badania Chle­
ba. Ujemne wyniki tych badań mają stanowić 
podstawę do energicznych kroków przeciw pie­
karzom.

«■»= o$o— •*
Odroczeni wy&orćw do łódzkipj 

Kasy Cnorycb.
18 b. m. miały się odbyć- wybory do Rady 

Kasy Chorych w Łodzi. Niespodzi wanie okrę­
gowy n-ząd ubezpieczeń odroczył te wybory o 
tydzień, unieważniając równocześnie zarwier- 
dzenie list knnd\datów  przez <c cjalistyczny za­
rząd kasy. Wszyscy kandydac5 na czionków 
obowiązani byli do 20 b. m. ziożyć odi.-i-wne- 
d.uie zaświadczenia osobisto od władz. Odrocze­
nie to  spotkało się oczywiści- ze strony socja­
listów z niezadowoleniem i protestami w „Ro­
botniku’-. W związku z tein ministerstwo pracy 
wydało komunikat, że odroczenie na~'ą.j>ito 
z własnej inicjatywy ministerstwa i z urzędu, 
a nie na interwencję które jkolw iek z list w\ hor 
czych, czy też ugrupowań partyjnych...

■>V> -

AiiStrsa podwyższa cło na trzody 
chiewna.

Now-a umowa handlowa mbdzy Austrią 
a Jugoslawją, zawarta dnia 9 lipca b. r., była 
tv skupczynie jednomyślnie przyjętą i wyjdzie 
w życie j>o wymianić dokumentów’ ratyfikacyj­
nych co potrwa około pięciu tygodni. Z tą 
chwilą następuje automatycznie podwyższenie 
ceł dia poiskiej nierogacizny w stanie żywym 
i b tym, która stanowi oknlo dziewięć dziesię- 
tych naszego wywozu do A fstrji.

Płacić będzie odtąd nierogacizna żywa
0 wadze niżej 110 kg. stanowiąca przowmża- 
jąeą większość polskiego eksportu, zamiast 9 
koron złotych za 100 kg — 18 koron złotych. 
Równa, się to podwyżce stawki celnej z 17 gro- 
ń f  polskich za 1 kg żywej wagi do 34 groszy 
polskich. Jednocześnie uzyskała Jugosławyja 
wza-mi n za pewne ustępstwa w aust-jackieh 
cłach przemysłowych zniżkę od świń Mus/gzo­
wych. które płaciły dotychczas po 3 kor.Yłote 
za 100 kg, obecnie są od opłaty celacj w zu- 
pełnosoi zwmlniono. Clo od mięsa wdeprzowego 
podwyższono z 12 <lo 29 koron złotych, od 
świń mięsnych, bitych, w całości lub w po- 
lówkaoh z 12 do 26 koron złotych, obniżając 
.jednocześnie cło od świń bitych tłuszczowych,* 
importowanych głównie z Jugoslawji. z 6 do 
3 koron złotych.

Konjunkiary więc na rynku austr.jscldrn 
pogorszyły się znacznie, grożąc, spa lk :em na­
szego eL-portu t.rzody, a tem samem wyyloniła 
się kcnieczno4ć przs (irowadzenia rewizji do­
tychczasowej umowy handlowej z ńuftrją.

———o s o—  -

Akcjo w ianisi^aniu.
Na giełdzie akcyjnej zupełny zastój. V7 r>- 

brotaęh tylko 3 papiery, jak ł iasecki, Choclo- 
rót\ i Bank Przemysłowy.

Chodcrów nadal zwyżkowy przy małej ilości 
towaru.

Na pogicldziu również brak ruchu Do!o- 
rówka nadal słaba w kursie przy większej po­
daży.

Notowano: Bank Przemysłowy 103 zł, Gno- 
dorów 213, Piasecki 12, Omiejow 19 gr.. Ga.zy 
zachodnie 63—65 gr. doiarówka 93 zł.

DoJar gotówkowy w Krakowie 8.88 i ..ór do 
8.89 zł. czeki 8.90 i jedna czwarta do S.9f) i 
trzy czwarte zł.

OFICJALNA GIEŁDA W \LUTOWA.
Dolary S.8S i pół. 8.90 i pól 8.86 i pół; Ho- 

lamdja 3o8.0p; 858 95: 35? 13: k  monhaga
337.70; 288.30; 237.10: Londyn 43.25 i iedna 
czwarta. 13.25; 13.36, 43 14; No^-y Jork >.90 
8.92; 8.88; Paryż 34.85; . 34 91; 34.76. Praga 
26.12 i jedna czwarta; 26.48; 2fc>.36: Szwajcnrja 
171.71; 172.14; 171.28; Wied.ni 125.32- 125.63; 
125.01; Włociby 16.72 i pół; 46.8'ł; 46 61; .Aiarką 
niemiecka 212 48.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Bank Dyskontowy 131 — Bank Połsk 174

1 pół. 176,— Sp. Zarób. 80— 30 i pół — 'Spiess 
205 — Gze-tociee 50 — Gosławice 45 — Nobel 
25 i. pół — Lilj>op 36 — Madrzejó-w 33. 33 i 
pół — Ostrowuec ser. A. 101 — ser. B 101 — 
Starachowice 40 • jedna czwarci 43 i pół. 40 — 
Zawiercie 17 i pół. 17 i jedna czwarta — fłaber- 
busch 21 . 210 — Ciechanów 23.

4% inwestycyjna 117 i pół, 117 — 5% dola­
rowa 97. 93 i pół — 5% koffwersyjna 67 5%
kolejowa 60 — 6% dolarowa 85 — !Q% kole­
jowa 102 i pól — 8% Listv Zastawne Banku 
Gospodarstwa Krajowmgo 94.

S p r @ w y  m z ą ń n l m  .
NASTĘPCĄ MAJ. DZIADOSZA W KRAKO­

WIE P. WALICKI.
Naczelny dyrektor Bantui Gospodarstwa 

Krajowego p. Korwin Szymanowski wyjeżdża 
zagranicę jako stały przedstawiciel państwa 
w sprawach finansowo-gospodarczych.

Naczelnik wydziału Bergowicz w urzędzie 
województwa w Tarnopolu przeniesiony do Bia 
łegostoku. a tamtejszy naczelnik bezmeczen 
stwa Walicki do Krakowa.

Maj. Dziad.osz nacz. wydz. bezpieczeństwa 
w Krakowie, przeniesiony, jak wsadomo, do r 'ar 
nopola.

Naczelnik wydziału konsułarno-admunst.ra- 
cyjnego L. Maihianme, przeniesiony do Byto­
mia jako konali generalny. Tamtejszy zas koń­
mi dr. Al Szczepański, przeniesiony do Chica­
go w miejsce p. KunnikowsKiego, kto^y zo Ja ł 
odwołany do centrali. Po p. Malbomme kie-ro- 
wnietwo v. ydziału kons.-ad/rnini.-tracyjnego obei 
tnie Wit. Ob-ębaki.

REORGANIZACJA SĄDU NAJWYŻSZEGO.
W związku z dekretem o reformie .ustroju 

sądów powsfochnych. zreorganizowano już sąd 
najwyższy w Warszawie

Zamiast istniejących dotychczas trzech izb 
karnvch. utworzono obecnie jcana izbę karną, 
która obejmuje sprawy z całej Polski. Prezesem 
jej jest p. A. Mogilnieki, dotychczasowy prezes 
II-giej izby karnej, a posiada ona, łącznie z nro 
zesnm 24 sędziów. W izbie tej jest teraz łrze-rłt 
prokuratorów, a mianowicie pp.: Czerwuiski, 
Piernikarski i Sewilski, oraz 10 podprokurato­
rów.

Sekretarjat izby karnej podzielono na czte­
ry sekcje. W pierwszej są skargi kasacyjna od 
wyroków sądów grodzkich i sądu okręgaw go, 
jako d ru g ie j. instancji z apelacji warszawskiej, 
lubelskiej i wileńskiej. W drugiej sekcji — 
wszystkie inne sprawy z tye l apelacyj. Trzecia 
sekcja będzie obejmowała sprawy apelacji kra­
kowskiej, lwowskiej i sądu okręgowego w Cie­
szynie. Sekcja czwarta obejmuje sprawy z okre 
ku poznańskiego, toruńskiego i sądu okręgowe 
go w Katowicach.

i i a d i o .
Sobota dnia r. i XI 1928

Kraków. (506) G. 11.56 Tramem, sygn. cza­
ru. hejnału z "Wieży Marjackiiej, kom. 12 10 
Muzćka płyt gramof. 17.10 Odczyt p t.: 
.ĄYjpływ rozwoju techniki na człowieka" 
17.35 Odęty . 18 Transm. z W arszawy. Pro­
gram dla cłzDci: „Św Mikołaj'1 19 Rozmaito­
ści i komumikaty. 19.25 Dyr. J a r  Stanisław­
ski: ..Lektora angielska,11. 19.55 Sygnał czasu 
20 Tra,nsm. 1 om. roln. z Wars-zawy. 20.05 Od­
czyt p . t . ‘ ..Przegląd polityki zagranicznej u- 
biegłego tygodnia '1, (dr. J . Reguła, wices.ekr. 
Un. Ja.gó. 22.30 Tratasm. muzyki tan. z daa- 
ciugu ,,Oaza“ w W arszawie.

Warszav.-a. (1.111) G. 11 56 Sygn. c-zasu 
z Waręz. Otiserw. Astron.. lie.jnał z Wieży Ma­
riackiej w Krakowie kom. 15.45 Kom samo­
rządowy. 16 Muzyka płyt gramof. 17,10 Od­
czyt p. t. ..Żrćelia i istota t. zw. kryzysu nauk 
hts to ryczmy eh“ (dr. Bohdan Suchodolski),, 17.35 
.'L dziejów i przeżyć narodu'1. 18 Program dla 
dzieci p. t. ..Św. Mikołaj1'. 19 Rozmaitości.
19.30 -Radjokronika 19.56 Sygn. c-zasu 20 
Ko n i n ,  rolniczy. 20.30 Operetka ,,Domek 
trzech dziewcząt". 22 K om m . lotn.-meteorol.

K r,ov ice, (422) G. 15 45 Kom. Pol. Zw. 
Zrzesz. Gosp. W'oj. ŚI. 16 Muzyk? płyt gram o­
fon. 17.10 Nauka czytania mit (dla miłośni­
ków śpi, wu i muzyki instrumentalnej) (Prof 
Feliks Sacliso. 17.35 Skrzynka Ra dj o stacji 
Katowickiej dla dizieci. 19.30 Odczyt organi­
zowany przez Instytut Pedagogiczny w K a­
towicach. 19.56 Sygnał czasu 20.05 Odczyt 
z cyklu: ..Wraiżenia arty sty  m alarza z podró 
Zy po Grecji — Ateny i P5reus“ (p. Kazim-erz 
Rutkowski). 22 Tramsm. kom. lotn.-meteoro1.. 
i PAT. z W arszawy. 22.30 Trainsm. muzyrki 
tanecznej.

W sądzie — Czy oskarżony przyznaje, że 
dopuścił s?ę czynnej zniewagi?   Żadnej czyn­
nej zniewagi, proszę wysokiego sądu. nie było, 
ino tam był w pobliżu drąg. więc painąmm 
Maciej? ze dwa razy w plecy...
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W i a d o m o ś c i  I  t e l e g r a m y  _z o s t a t n i e , !  c h w i l i j
Dyskusja nad przekroczeniem budżetu o 567 milj.Runął z wysokości 9.000 m.

ALE ZDOŁAŁ SIĘ URATOWAĆ.

Warszawa. 22 11 (Teł. wł.) Francuski lo ­
tnik Lemoigen usiłował pobić rekord św iato­
w y na wysokość. Gdy w®niósł się na 9.200 m. 
a p a ra t do oddychania popsuł się, skutkiem 
czego lotnik straci! przytomność, a samolot 
runął w przepaść. Gdy sam olot obniżył się na 
1500 m., lotnik cudownym niemal przypad­
kiem odzyskał przytomność i zdołał na czas 
opanować aamolot i -wylądować pomyślnie.

RUMUŃSKI REKORD WYSOKOŚCI LOTU.
Villacoublay. (PAT). Lotnik rumuński Po. 

pesoo pobił rumuński rekord wysokości lotu. 
osiągając 10.150 metrów. Poprzedni rekord ru­
muński wynosił 9.400 metrów.

Bułgaria —  kra! morderstw 
oo!itycznvch.

Znowu zamach w Sofii.

Wiedeń. 22 11 (PAT.) Dzienniki donoszą 
r.e Sofji. źe wczoraj wieczorem dwaj nieznani 
sprawcy oddali strzały rewolwerowe do b. sze­
fa połicji Pelcwa. W targnęli oni do sklepu, 
w którym znajdował sie Eelew, a przebiwszy 
nożami służącego, strzelili dwukrotnie do Pe- 
lewa raniąc go tak ciężko, że tenże zmarł po 
tem w szpitalu. M ordercy zbiegli.

Ponowny wvborHain;scha n;ewykfuczonv
Wiedeń. 22 11 (PAT.) Dzisiejsza „Arbeiter 

Ztg.“ zaznacza, że serial-demokraci powzięli 
uchwałę przeciw rozszerzaniu praw prezyden­
ta republiki, nie było natom iast mowy o prze­
dłużeniu kandydatury  obecnegó prezyden+a 
Haiiniscba. Dzienniki popołudniowe wnoszą 
7. team, że pomowny wybór Hainischa nie jest 
wykluczm y.

Ooparte pretensje Niemiec.
Sekwestr majątków niemieckich w Anglji.

Londyn. (A W .) Zabiegi niemieckie o znie­
sienie sekwestru skonfiskowanej od czasu 
wojny własności niemieckie’ w Anglji spotka­
ły  się ze stanowczą odmową rządu angielskie­
go, który  dochody z tego źródła pobiera! na 
poczet naleiytcścl wynikłych z odszkodowań.

OBSERWATOR STANÓW W KONFERENCJI 
REPARACYJNEJ.

Wiedeń. 22 11 (PAT.) Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z N. Jo iku . że Ameryka wyśle nieo- 
ficiainego obserwatora na konferencję repara- 
cyjną.

^ i
ADMIRAŁ STARK ZMARŁ. 

Warszawa. 22 11 (Tel. wł.) W Helsingfor 
sie zmarł były adm irał m arynarki rosyjskiej 
Stark, który dowodził flotą rosyjską pod Port 
A rtura w r. 1905.

TAJEMNICA EKSPLOZJI W VINCENNES.

Warszawa. 22 11 (Tel. wł.) Śledztwo w spra­
wie przyczyn eksplozji amunicji w Vincennes 
w ykaeało, że prawdopodobnie wybuch spowo­
dował zamach zbrodniczy. Nie jest wykluczo- 
nem. że była to  akcja szpiegów zagranicznych. 
Szkody m aterialne są olbrzymio.

ZAGINIĘCIE ŁODZI Z  6-CIU MARYNARZAMI

Londyn. (PAT). Agencja Reutera donosi 
i  Glacebay w Nowej Szkocji, że łódź motorowa 
z 6-ciu marynarzami zaginęła na morzu. Na po­
szukiwanie zaginionych wysiano z portu paro­
wiec i kilka łodzi ratowniczych.

NOWE ŹRÓDŁA NAFTOWE W DOLINIE 
SAWY.

Wiedeń. 22 11 (PAT.) Dzienniki donoszą 
t  Eialogrodu, że w okolicy m iasta Sziszek 
(Sisak) natrafiono w głębokości 170 m. na no­
w e źródła naftowe.

OLBRZYMI WYLEW W AMERYCE.
W edług ostatnich wiadomości z okolic na­

wiedzonych wylewem Missisipi, 18 osób stra­
ciło życie. Szkody spowodowane powmdżią 
wynoszą w przybliżeniu 15 mii jonów dolarów, 
z powodu zabrania przez wodę olbrzymich po­
łaci uprawnej, urodzajnej ziemi. '

SPRYTNY FAŁSZERZ STAROŻYTNOŚCL
Wiedeń. 22.XI. (PAT). Dzienniki donoszą 

z Medjolanu. Pewien handlarz starożytności 
we Florencji sprzedawał zagranicą imitację 
rzeźb z czasów odrodzenia, które podawał za 
oryginały. K ilka muzeów zagranicznych zaku­
piło te rzeźby, które są sporządzone przez je . 
dne^o z nowoczesnych weźbiarzw-

Wina j tłumaczenie się prezesa N. I. K.
Wróblewskiego.

Dyskusja na środowym posiedzeniu kam iji 
budżetowej Sejmu została zręcznie przez p. 
oremjera Bartla odw-rócona od tematu właści­
wego. Na porządku dziennym stała sprawa 
przekroczeń budżetowych rządu w r. 1927/8. 
wynoszących 567 miljonów złotych. Tę og om- 
ną kwotę wydał rząd wbrew poctanowieniom us 
tawy skarbowej, że „za przekroczenie uchwa­
lonych przez Sejm kredytów jest odpowiedzial­
nym osobiście odnośny minister*1 i że „nowe 
kredyty mogą być otw arte tylko za aprobatę 
ustawodawczą*1. Rząd ustawę skarbową prze. 
kroczył, pół miliarda ponad sumę mu przyzna­
ną wydał i do Sejmu nie zwrócił się po legali­
zację t.pgo przekroczenia, względnie po kredyty 
dodatkowe, jak to robiły wszystkie rządy po­
przednie. Nawet p. Kiarner. minister skarbu 
w drugim gabinecie Bartla (!) w r. 1926 przedto 
żył Sejmowi wniosek o kredwty dodatkowe za 
rok 1925. Dopiero w r. 1927/8 zlpkceważr no tę 
kardynalną zasadę konstytucji i praworządno­
ści. żo rząd nie może wydawać bez aprobaty 
Izb żadnych sum.

Kto tu  jest winien? Poza rządem z r. 1921 
nrzedewszvstk’’em prezes Najw. Izby Kontroli, 
p. St. Wróblewski, który nie spełnił swego obo­
wiązku. wyraźnie w ustawie o N. I. K. mu na­
kazanego. Ustawa ta poleca mu w razie stwier 
dzenia. że rząd w wydatkach wychodzi jzs 
uchwały Se’mu. zawiadomić o tem Sejm w oso­
bie jego Marszałka, by Sejm mósrł nielegalność 
fą uminąć. Ten obowiązek soebdał zawsze twar 
do poprzedni prezes Izbv p źaniowski, który 
nio tylko pisemnie i ustnie Sf‘’m o prz^krecze- 
niach budżetu natychmiast informował ale i 
w rocznych sprawozdaniach Tzby je ogłaszał 
Nie lubili go za to ministrowie, ale też rrze 
kroczeń niezatpgalizowanvcb nie było. Na śro- 
dowem posiedzeniu p. Wróblewski tłumaczył

Lwów 83/11. TA T) W dzisiejszym dniu ure 
czystości 10-lecia obrony Lwowa o godzinie 
8 45 odbyło się podniesienie sztandaru na wież* 
ratuszowej, poczem orkiestra odegrała bymn 
narodowy. Następnie o godzinie 9 odbyło sie 
uroczyste nabożeństwo w bazylice arckikate 
łralnej. Mszę św. ndnrawił k*. biskup Lisowsk* 
w otoczeniu licznego klem.

• Obecny był woj. Gołuchow«ki. komisarz rzą 
dn Nadolski. prezes sądu apel. Czerwiński, sta 
rosta grodzki Klotz. senaty wyższych uezelm 
gen. Norwid-Neugebauer dowódca 0 . K TrI 
gen. Popowicz Spocialńie przybyli gen. Toka 
rzewski. gen. Skierski, pik. Mond. płk. Boruta- 
Spiecbowicz pik. Abraham i inni; korpus oficer 
ski. delegacje, stowarzyszenia i organizacje ze 
sztandarami, oraz delegaci miast polskich i 
związków zamiejscowych.

Po nabożeństwie odśpiewano .-Boże coś Pol 
5ke“ Na«ttynnie ks. biskuo T isowsk? dokonał

Wiedeń. 22 11 (PAT.) Dzienniki wiedeńskie 
zamieszczaią obszerne wyciągi r pamiętników 
b. dyrektora kancelarii gahinetowej cesarza 
Karola-Polzera. Polzer opisuje i przytacza 
wysiłki cesarza Karola do skłoniw ia Niemipc 
do zwrócenia Francji Alzacji i Lotarynk-Ł Na 
radzie koronow ej odbytej 22 marca 1917 r. 
w I.axemlourgu postanowiono ofiarować Niem­
com T zarrian za Ałzacię i Lotaryngię — całą 
Polskę, za co A ustno.W ęgry m iałyby zaanek 
tować Rumunię. Hr. Tiscba zgodził się na to 
pod o arunkiem. żc fprytnrja te przypadłyby

sza się jeszcze z powodu chaotycznego i nic 
sprawnego funkcjonowania organów zaopatrze­
nia. Na stacjach towarowych giną transporty 
żywnościowe. „Wieezerniaja Moskwa** donosi, 
że na dworcu w Briansku transport kur w licz­
bie przeszło 7000 wyginął, ponieważ władze 
zupełnie zapomniały o tym transporcie 1 kury

swe niespełnienie obowiązku tem, że „konflik­
tów konstytucyjnych mamy aż nadto i bez po­
trzeby (!) nie należy stwarzać materjałów do 
jeszcze jednego konfliktu”. Zdanie to  w ustach 
prawnika i urzędnika jest czemś hore.ndalnem. 
Konflikt powstał teraz właśnie dlatego, że p. 
Wróblewski nie postarał się w swoim czasie o 
usunięcie nielegalności. Przekroczenia nieraz n.ie 
dadzą się uniknąć, ale na to się ma właśnie 
Izbę Kontroli, by czuwała nad ich konstytu- 
cyjnem usankcjonowaniem. P. Wróblewski jest 
pierwszym na świecie prezesem Kontroli, który 
kontrolę uważa za... wywoływanie konfliktu 
konstytucyjnego i — by go uniknąć :— nte 
kontroluje wcale!...

Na szczęście nie jest tego zdania p. premjer 
Bartek który w swrem przemówieniu orzyzn-d 
Sejmowi pełne prawe kontrom P. Bartel skiero­
wał jednak uwagę komisji od potrzeby kredy­
tów dodatkowych na roczne sprawozdanie łud  
żetowe za r. 1927/8. które „jest w robocie** i 
w dyskusji nad którem będzie Sejm mógł zała’ 
wić także sprawę przekroczenia kredytów. Na 
to odpowiedzieć trzeba, że zamknięcie roczne, 
gdy przyjdzie kierlvś pod obrady Sejmu, będzte 
mieć znaczenie tylko historyczne, a po dru­
gie — nie jest to ani normalny ani skuteczny 
sposób kontroli wykonywania budżetu. Dc ad 
nie otrzymał Sejm zamknięć za żaden z 10 r tt  
istnienia państwa Ładnieby nasza gospodarka 
budżetowa wyglądała, *gdvbv kontrola Sejmu 
wyrażała się nad nią dopiero przy uchwalaniu 
zamkDieć! Ministrowie, których należałoby za 
przekroczenia postawić r»rz«d sąd. zdałvl’by na 
pewno do tego czasu wymrzeć i zamienić się 
w proch...

Oby dyskusja środowa odniosła skutek przy 
najmmej na przyszłość! Oby budżetu za r. 
1928'9 nie spotkał los podobny jak jego po­
przednika. ay.

BOKATERSKIEM MIEŚCIE.

Doświęcenia chorągwi VII. lwowskiej harcer­
skiej drużyny imienia „Obrońców Lwowa” , ja­
ko rodzice chrzestni byli: p. Gołuchowska. p. 
Nadołska. oraz komisarz Nadolski i wdeeprr es 
Związku obrońców Lwowa ppłk Baczyński. — 
Z kolei na Placn św. Ducha odbyło się w *  z ,  
nie krzyża „Obrońców Lwowa** delegacjom pul 
ków. powstałych w okresie obrony Lwowa, lub 
biorących udział w odsieczy Lwowa. Następnie 
odbyła się uroczvstość wręczenia VII. żeń-kie) 
drużynie chorągwi poświęconej w Katedrze, 
oraz odznaczenia Krzwżem Obrońców Lwowa 
=ztandaru lwowskiej drużyny męskiej związku 
wareerstwa polskiego.

Po zakończeniu uroczystości orkiestra ode­
grała hymn narodowy, poczem pochód. zPżonv 
ze wzmiankowanych delegacyi. związków, sto 
warzyszeń obecnych na uroczystości, ruszył uli 
cami miasta.

wyłącznie WegTom. Hr. d a m  zaproponował 
aneksję Serbji, czemu znów zaoponował hr 
Tischa.

W izyta ces ara a Karola u cesarza Wilhel­
ma w HomhuTgu. skończyła się niepowodze­
niem. Cesarz Wilhelm odrzucił iiropozycje 
w sprawie Polski, wobec cz°go cesarz Karol 
w y n r .ą }  ponownie kandydaturę arcy księcia 
Stefana Karola na tron polski i uzyskał na to 
zgodę w tym kierunku. Akcja pokojowa cesa­
rza Karola spełzła na niczem, gdyż Entenfa 
odrzuciła wszystkie propozycje cesarza.

ganizacje gospodarcze nie mogą przeszkodzić 
potajemnemu handlowi środkami spożywczemu
Z Moskwy handlarze wywożą wiele Chleba do 
pobliskich miast, gdzie go brak.

skwy donoszą, że dzwony z rozebranego 
w Moskwie klasztoru „Strastnyj Monastyr* 
przekazano teatrom moskiewskim dla celów 
teatralnych. W Iwanowozniesieńsku duchowiei 
stwo założyło protest u władz sowieckich prze­
ciwko zamykaniu cerkwi i urządzaniu tam tea­
tru. W odpowiedzi władze aresztowały kilku 
przedstawicieli duchowieństwa, którzy staną 
przed sądem, oskarżeni o kontrrewolucję.

............

Przy ęcia na cześć p. Drummonda.
Warszawa. 22 11 (Tel. wł.) Sir Erie Druui-

mond r  Sugimura złożyli dziś wizytę premie­
rowi Bartlowi i marsz. Daszyńskiemu O godz. 
2 pop. premjer w ydał śniadanie na cześć P. 
Drummonda. W auli Uniwersytetu o godz. 8 
wieczorem odbyła się akademja, na której 
przemawiał Drummond i Sugimura. Wieczo­
rem u posła angielskiego Erskine odbył się 
obiad na cześć generalnego sekretarza Ligi 
Narodów. |

CO MÓWIŁ P. DRUMMOND?
Na bankiecie wydanym przez min. Zales­

kiego powiedział p. Drummond między in- 
nemi: M

„Nietylko w Polsce, lecz we wszystkich 
krajach, będących członkami Ligi, najwybit­
niejsze osobistości gotowe są poświęcić swój 
czas i wysiłek dla organizacji genewskiej, praż­
eń ją eej dla dobra pokoju i bliższego współ­
działania między narodami.

Panie Ministrze! Jest tem at, o którym się 
wiele mówi w związku z Ligą. Tym t ematem 
jest atmosfera genewska. W dziedzinie utrzy­
mania tej atmosfery a przeto osiągnięcia naj­
wyższego triumfu pojednania i pokoju nikt nie 
nołożył więcej zasług od Pana, Panie Ministrze. 
W ciągu ubiegłych pięciu la t obserwowaliśmy 
w Genewie nietylko wielki postęp Polski 
w dziedzinie socjalnej, finansowej i ekonomicz­
nej. ale także fakt wyboru Polski pod prze­
wodnictwem Pańskiem na członka Rady Ligi 
i przyznania jej prawa ponownego wyboru, CO 
nie jest rzeczą łatw ą do osiągnięcia. W ydaje 
mi się przeto, że pragnienie, wyrażone przez 
Prezvdentą Rzpltej Polskiej w czerwcu r. 1926 
ziściło się w znacznej mierze. Pan Prezydent 
powiedział wówczas: „Oby Naród Polski mógł 
stanąć w pierwszym sa-wegu narodów, które 
opierają przyszłość ludzkości na harmonijnej 
współpracy ludów**. W tych warunkach ze 
szczególnem zadowoleniem skorzystam ze spo­
sobności, aby jako Sekretarz Generalny Ligi 
Narodów złożył Narodowi Polskiemu, Jego  
Rządowi, a w szczególności Panu, Panie Mini­
strze życzenia coraz większego dobrobytu i 
powodzenia**.

——. -o  : o — —-
P. PRAUSSOWA OPUŚCIŁA P. P. S.

\

W ..Robotniku** czytamy: Komunikat. DI? 
uniknięcia nieporozumień stwierdzamy, że Zofja 
Praussowa. poseł na Sejm, przestała być <-złon 
kinią P. P. S. Mandat poselski Z. Praussowa 
oddała do dyspozycji Rady Nacz. P. P. S.

Sekretariat Generalny.
 OO---------

RABUNEK W MOSTACH WIELKICH.
Warszawa. 22 11 (Teł. wł.) Do urzędtf 

pocztowego w Mostach Wielkich pod Żół­
kwią wdarli się niewykryci sprawcy, którzy 
rozbili kasę i zrabowali 111.789 zfc Wartowni­
ka Jem kdka bandyci związali i zakneblowali 
mu usta.

Nadzór nad mlekiem.
W arszawa. Departam ent sanitarny min. 

«praw wewn. opracował rozporządzenie, do­
tyczące przepisów o mleku ł wyrobie oraz 
sprzedaży przetworów mlecznych.

Przepisom tym podlegać będą obory, u trzy  
mywane dla celów przemysłowej produkcji1 
mleka, obory w miastach, coadack fabrycz* 
nych i uzdrowiskach, pomieszczenia przy obo­
rach i sklepach, przeznaczone do pomieszcze­
nia mleka, mleczarnie, sklepy do sprzedaży 
mleka, przewóz mleka, uliczny i dom okrążny 
handel mlekiem, naczynia i  przyrządy do 
mleka.

Projekt rozporządzenia o mleku będzie u* 
chwalony przez Radę do spiaw  nadzoru nad 
artykułam i żywności, a następnie uzgodniony 
z ministrami przemysłu i ^handlu oraz rolnic-, 
twa.

Warszawa. (AW.) Przedstawiciele organi­
zacji wchodzącej w skład Związku org-anizacj’" 
emigrantów rosyjskich z prezesem Gerłowem 
na czele złożyli na ręce premje.Ta B artla adres 
w którym dziękują za prawo azylu, z jakiegoWALKA Z RELIGJĄ TRWA.
korzystają w Polscy i życzą Polsoe szczęścia 

Wairszawa, 22 listób.atla. (Telef. w łJ Z Mo- i

Rocznica oswobodzenia Lwowa.
WIELKIE UROCZYSTOŚCI W

ilIUł̂ UMRyiMWitJmUWMfl— BMBH— MTOB—

Pośrednictwo poko cwe b. cesarza Karola.
POLSKĘ OFIAROWYWAŁ W PREZENCIE NIEMCOM.

w w — ■■— i—— imiiimi i— t

Ludność Rosji sowieckiej głoduje.
Transporty z żywnością giną w drodze.

Warszawa, 22 listopada. (Telef. wł.) z  Ro-zdechły z głodu. Podobny wypadek zaszedł 
sji ustawicznie nadchodzą wiadomości o sil- ze świniami, które zdechły w ilości 600 sztuk, 
nym braku środków żywności, który powięk- na skutek długiego postoju bez dozoru. Or-
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Sprawa panny OdeiL
—  No dobrze, dobrze. —  Mainnix zda- 

■wał się bardzo zadow olony^'że móe:l p rzer­
w ać S"we zeznania  na tym  punkcie.

Ma.Tkh.ama bardzo dziwiło to przeryw a­
nie ze s tro n y  V ance‘a, ale nie sprzeciw iał 
się przyjacielow i.

—  D laczego pan, parnie M annix, —  za­
py ta ł, —  dow iedziaw szy się z gaze t o za­
m ordow aniu panny  Odęli, nie zgłosił się do 
w ładz i nie udzielił im tych  inform acyj, k tó ­
re  przecież są  bardzo  "ważne?

—  Mialeim się dobrow olnie mieszać 
w taką. spraw ę? r —  zaw ołał Mannix pełen 
zdziwienia. —  Mam dosyć kłopotów  i bez 
tego, w yżej uszu!

—  B ardzo w ygodne stanow isko. —  ko 
m ontow ał M arkliam  z w yraźną niechęcią. — 
A przecież -w czasie przesłuchania  rzucił 
pan  w zm iankę, że panna Odell wjTnuszała 
pieniądze od Cłeawera.

—  No  widzi pan! W łaśnie w ten  sposób 
chciałem  zw rócić uw agę p ańską  na tego 

człow ieka.
—  Czy oprócz C le a re ra  w idział pan  tej 

nocy jeszcze kogo w ko ry ta rzu  albo na 
ścieżce, p iow adzacej do  bocznego w ejścia?

—  A bsolutnie nikogo.
—  Czy nie słyszał pan jakich  odgłosów. 

dochodzącvch z m ieszkania pannv Odell'3 
Może tam  k to  rozm aw iał, albo chodził?

—  Nic nie • słyszałem . —  M annix potrzą­
snął głow ą przecząco.

—  P an  jesteś zupełnie pew ny  co do cza 
sn, w k tó rym  pan spostrzeg ł C leavera?

—  T ak, gdyż chw ileczkę ynzed tem  spój 
rżałem  na  zegarek  i rzekłem  do panny  Fris- 
by : ..Odchodzę togo sam ego dnia. w k tó ­
rym  przyszedłem . Ju tro  będzie dopiero za 
pięć m inu t“ .

M arkham  zad a ł mu jeszcze szereg py tań , 
chcąc w ydobyć dalsze szczegóły, ale bez­
skutecznie. Mann i x niczego nie dodał do 
swych poprzednich zcznau. arii w nich ni- 
ezeg'o nic zmienił i po półgodzinnej in d ag a ­
cji został zwolniony.

—  W reszcie znaleźliśm y jedno 7 b ra k u ­
jących ogniw naszej łam igłów ki —  wyrazi! 
swe zadow olenie Vance. —  Nie wierni ty lko 
jeszcze, jak  je dostosow ać do ogolnego wzo­
ru. W  każdym  razie jest ono pożyteczne. 
Przy te j sposobności muszę stw ierdzić, że 
m oja in tu icja co do M annixa spraw dziła się 
cudowmie.

— Ach. ta  tw oja intuicja! — M arkham 
patrzy ł na niego z pod oka. sceptycznie. — 
Pow iedz mi, dlaczego dwa razy przerw ałeś 
Mainnixowi. gdy chciał mi cos powiedzieć?

—  E, mój kochany, n igdy się o tem  n e  
dowiesz. —  rzeki Vauce. —  P oprostu  nie 
mogę ci powiedzieć. Bardzo mi p rzyk ro  itd.

Mówił znów żartobliw ie ale Markha.m 
wiedział, że w tak ich  razach Vance słow a 
swoje b ra ł pow-ażnie i dalej nie nalegał. Za­
daw ałem  sobie pytan ie , czy panna L a Fos- 
se w ie, jak  bezpieczna była  jej tajem nica, 
powierzona dyskrecji V ance‘a.

H eath  był bardzo poruszony opow iada­
niem M annixa

—  W cale nie rozumiem, jaik te' drzw i 
m ogły być niezam knięte, —  zrzędził. —  Ja k

że u djabła zostały  znowu zaryglow ane od 
w ew nątrz, po v, y jściu M annixa? I k to  odsu­
nął rygiel po gmdzinie szóstej?

—  W szystko  to  są  szczegóły, o k tó ry ch  
dow iem y się w swoim czasie kochany  sier­
żancie. —  pocieszał go Vance.

—  Na dwoje babka wróżyła. Jeżeli je ­
dnak  napraw dę rozw iążem y tę zagadkę, 
to w tcńęzas może pan być pew nym  
że odpowiedzią będzie: Skeel. On jest ptasz- 
kieiń. k tórego pow inniśm y trzym ać mocno, 
A n i:Cleaver. ani Manmix nie są arty stam i od 
łomu i w ytrycha.

— Mimo to oprócz pańskiego p rzy jac ie­
la P u d y  w m ieszkaniu panny Odell owej no­
cy był j*kjś zdolny technik.

— \  wiec cłwajch ich było. czy taką, jjest 
pańska teorja?  Ju ż  ją  pan raz -wygłosił po­
przednio. a ja nie będę jej zbijał. Wiem 
ty lko  ty le, zc gdy  będiziemy mieli w ręku 
Skeela i przyciśniem y go do muru, wyśpie­
w a bardzo prędko, k to  by ł jego wspólni 
kiem.

—  To nie był żaden wspólnik, sierżan­
cie. Kaczej sądziłbym , że zupełnie obcy 
człowiek.

M arkham. k tó ry  siedział dotychczas m il­
cząc zajw trzony w przestrzeń, w nreszał 
się do rozmowy.

—  Jak o ś  nie podoba mi sm zakończenie 
spraw y z Cleaverem . Coś jest nie w  po rząd ­
ku z tym  człowdekiem.

—  I powiedz, —  dorzucił V ance, —  czy 
fałszywe alibi tetro dżentelm ana nie nab iera  
obecnie znnełnie innego znaczen ia3 P rzy ­
puszczam , że obecnie rozumiesz już, dlaeze- 
| 'o  nie chciałem, abyś w ypy tyw ał go o to 
w  klubie. Myślałem że jeżeF M annix zacznie

się zwierzać, to  bęu-Nesz miał lepsze dane 
do w ybadania 01eavexa. I  znów moja in+u- 
o ja  odniosła zwycięstwo. Z tem, co wiesz 
obecnie o nim. możesz z niegn wyaobyć i 
resztę.

—  I to  w łaśme mam zamiar uczymc — 
rzer ł Markham, dzwoniąc n a  Swaekera. ~  
W yszukać ml natychm iast C leavera' —  roz­
kazał tonem poorażmonym.

Niebawem Sw acker pojawił się znowu.
— N iestety nic sie nie da  zrobić, panie 

naczelniku, —  zekł. —  Cleaver pojechał 
gdzieś na -wieś i wróci dopiero późno w no­
cy.

—  Piekło! — syknął przez zęby M ark­
ham i dodał.

—  To dobrze, możesz pan odejść. A pan, 
sierżancie, miej go na oku i sprowadź go tu ­
taj jutro rano o dziewiątej.

—  Sprowadzę go napewuo. —  Heatn za­
trzymał się w swej wędrówce po pokoju i 
stanąi przed Markham om —  Ciągle mvślę 
o jednej rzeczy, k tó ra  mi poprestu nie daje 
spokoju. Pam ięta pan czarną szkatułkę na, 
dokumenty., k tóra sta ła  na  stole w sakmie 
panny Odell? Była pusta, a  przecież w ta ­
kich kasetk'« h kobiety trzym ają zazwyczaj 
nsty. Otóż ta  kasetka nie by ła sforsowana 
Otwarto ją kluczem. A zresztą, zawodowy, 
włamywacz nie tknie listów i dokumentów... 
Widzi pan, to  właśnie mnie męczy...

—  O, sierżancie, sierżancie kochany! —  
w ykrzyknął Vance zachwycony. —  Jesteś 
naprawdę genialnym  człowiekiem. Szkatułka 
na dokum enty, zgrabnie otworzona i opróż­
niona. to napewno nie robota Sikeela ale 
tegv drugiego.

(Ciąg dalszy nastąpi)

 -  Za d z ia ł o g ło szeń  R edakcja n ie  b ierze  od p ow ied zia lności.

O głoszenia  zw yk le  za w iersz m ilim etrow y . . 20 gr.
N adesłane „ „ „ . . 40 .,
K om uw katy po kronice „ „ . . 5o .

na 1-szei „ „ . . 6q , OGŁOSZEŃ Drobne za wyraz  .............................................. 10 gr.

t/kład tabelaryczny o 50% drożę,.
Ogłoszenia zam iejscow e o 30% drożeć  
Za zastrzeżen ie  m iejsca doiicza s ię  25 proc.

P r a c o w n ia
Sdykcnuje:

B r o n z y  k o e c ie ln e .  

S r e b r a  s ? o ć d e l r e t 

S z a t y  l i t u r g i c z n e ,

oraz napraw y tycb zt,

O b r a z y  1 f i g u r y ,  

f e r e t r o n y ,

Z ł o c e n i a  i  s r e b r z e n i a
naczyń kościelnych, lichtarzy 
i t. p. galwanicznie i ogniowo.

/ ?  d l a

S z tu k ?  s*
K o e c t e ln e j

f r .  K o p a c z y ń s k i  i B k a
]S r ,  tel. 2330. K r a k ó w ,  i r l ic a  B r a c k a  2 . td  233°-

L. 10585/28 Ba.
W K rakow ie, dnia 15 listopad a 1928 r

I I
U: I

Celem  oddania  w  przedsiębiorstw o dos 
ta w y  k latek  żelaznych dla rozbudow y ch łod­
ni w  Rzeźni m iejskiej w K rakow ie, ro/.pisu,c  
M agistrat stoł. król. m iasta Krakowa

pu b liczn y  p rz e ta rg
za pom ocą ofert p isem nych.

P lany Dędące podstaw ą nin iejszego pize- 
targu przeglądać, oraz warunki ogólne i for 
m ularze ofertow e otrzym ać u ożna z Budów  
n ictw a m iejskiego oddz. A. B udow le gm inne  
w  Mag stracie II p iętro drzwi Nr. 27 w go­
dzinach urzędow ych od 11 do 1 w  południe  
od  dnia ogłoszenia nin iejszej licytacji.

Term in złożenia ofert tv tem że  biurze 
up ływ a  w  dniu 29 listopada 1928 r. godzina 
12-ta w  południe, poczem  nastapi otw arcie  
ofert w  sali Dosiedzeń Magistratu.

M agistrat sto ł. król, m. K rakowa zar.trze 
ga sob ie  dow oln y  wybór oferty, bez w zględu  
na w ysok ość  oferowanej kw oty, w zględnie  
nie przyjęcie żadnej ofe-Ły. W adium  w e  w y ­
soko ci 2 V2% kw oty  oferow anej sk ładać n a ­
leży w  M. U. P. ul. Kop< rnika 1, zaś odnośny  
kw it należy dcłączyć do oferty.

Prezydent m iasta:
W Z.

A H f l a d a n i  językien  
angielskim  od 6-ciu 

iat i udzielam  lekcji w 
kom pletach i pojedynczo  
W iadom ość do kdm inistr  
G łosu Nar pod „Michnł*.

Kamienicą piętrową
Kraków, sprzedam , jj 

G otówka potrzebna it.- 
26.560' Zgłoszenia doj 
Adin. Głosu N arodu ooćl 
, Pow ażny Retlektant*.

922

ZAROBEK S M t f
zapew m ony każdem u  
uczciw em u naw et n :e 
fai how em u. Prospekty  
w ysyła  po otrzym aniu  
i zł. (p o c z t  znaczka) 
Francja, Pasis 16 B-d 
Murat 122. N. Srhifrin.

*50

S T A L E  WAŻNE:
Za 100 -1 0 0 0  dobrych 
krajowych znaczków  
pocztow ych  przesyłam  
tów nej w artości inne, 
z całego św iata, e w en t  
znaki p ien iężn e  7. cza­

su w ojny.
FRIEDR. PETEM EXP0RT

•KURZBURG (BAWARJA).

□ D u o a u a u c j o a u a a

H U A !

' " i

P o s a d ę  gospodyn i nal 
plebanji przyjm ie| 

osoba, uczciw a, pracowita 
s a * n o d z i e ! n a ,  lubiąc; 
spokój, od zaraz iub od!
N ow ego Roku. — Zg!o-| 
szen iś de Adm inistrac:'
„Głosu N arodu” pod „Ba 
m odzielna*. ol6j
q o d o o  Ś w o a o a a D ^ u u .

1  P R O W l
n  W Y J A Z D  DO W ARSZAW Y ZBYTECZNY. 
* Z ałatw iam y w szelk ie  zlecenia  w  sadach, 

urzędach pań stw ow ych  i kom unalnych , in ­
stytucjach tinansow ych  i w szystk ich  innych  

Interwencje, zastępstw a, porady, infor  
m acje w e w szelk icli spraw ach. W indykacje 

p. w ek sli i należności. W ywiady, 
n  B iu r o  „ P o m o c  P .  a w n - > M « n d ił> w a “  

W a r s z a w a ,  N o w y - S w i a t  2 8 .
J  U rosin lj za łącz ać  zn a c z k i p o cz to w e  n a  odDOV’iedż.
^ K orespondenci w  całej P olsce  poszukiw ani. 
j u D n o u D O D U D G j a a u o a u o a D D D a a o . a o c

BOB

Spółka Akcfjna „LEM IESZ" Fabryka pługów i maszyn rolniczych
S. ttr nt K ra k o w ie  zaw iadam ia, że

l i i  M  Ijlfflilfflt itoajllSlj1
odbędzie się  w  dniu 17 grudnia 1923 r. o godzin ie  5-tej po pom dniu, w  sali kon ferencyjn ej 
P olskiego Tow arzystw a H andlow ego S. A. w  K rakow ie, przy u licy  S ław kow skiej N .. 1.

z następującym  porządkiem  dziennym :

1) Spraw ozdanie Rady Z aw iadow czej.
2) I’rzedlożenie b ila n só w  za r. 1926 i 1927, i u d zie len ie  Zarządowi absolutorium .
3) Zatwierdzenie sprzedaży realności w  K rakow ie przy ni. K row oderskiej L. 65.
4) U ch w alen ie  lik w idacji Spółki i m ian ow an ie  lik w idatorów . 
p )  W nioski.
W  celu g łosow an ia  należy z łożyć  akcje uzasadniające p ra w o  g łosow an ia , do których  

nie  m uszą być dołączone arkusze kuponow e najpóźniej do dn ia  7 grudnia b. r. w  biurach  
P olskiego T ow arzystw a H andlow ego S. A. w  K rakowie, ul Sław kow ska l i  ( c e n tr a la  b u ch a l­
teria). Akcjonarjusze, którzy w ykazali v  ten sp osób  sw oje  praw o g łosow an ia , otrzym ają kaU y  
legitym acyjne, opiew ające na ich nazw isko, z w ym ien ien iem  ilo ści złożonych  akcji i przypadają­
cych na n ie  głosów . Legitym acja służyć  m o że  wyłączD’e osob ie  w niej w ym ien ion ej, lub też 
p ełnom ocnikow i należycie wykazanem u.

1

W t j M r p i a  N i l i m ó w
Ireny Gutwińskiej 88

Absciwontki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, oarter

poleca kilim y oraz przyjmuje zam ów ien ia  w e-  
dłu<r obranych wzorów, r,a gotów k ę lub na raty.

firma

jak mosiądz, miedź 
i bronz

z a k u p u j e  
FR. KOPACZYtfSKI Kraków, ul. 

Bracka L. 2.

z a f i Ł t & i r a c f k  t o w a r u
g p & w o ł w g w a ć  s i ę

m a  .,=?*©» 7f a w a d u “.

S  N *m ie s fą e  L isto p ad ! ^

t i s i ę g o r n i a  T r & k o w s k a
K raków , ul. św . T om asza 35, róg  ul. św . K rzyża

p o leca :

D osenbach  St. X. T . J  M iesiąc dusz e z y ś c o w v c h ............................zł. —.80
M sz a ł ż a ło b n y  opr. w  płótno brzegi czerw one form at m niejszy . „ 13.6C

w ięk szy  . „ 1 5 .—

R o & s ig n o li  O. G. Cuda Boże w  Ś w ięty ch  DuszacL C zyścowych  
l/fI po zł. 1 .5 0 ................................................................................

T o m a n e k  R  X  K ościół c ierp iący  esy li książka, zaw ierająca  
zw ięzłą  naukę o duszach czyścow ych , m od litw y koś­
cioła i p ieśn i za dusze w  czyścu, op r ...........................

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.

Rla m ie siąc  L isto p ad  I

Wydawca za „Głos Narodu** Ske z ojjt, odpow. &. floleJŁ&a. R edaktor naczelny Js<n M atyasik. R edaktor od/)OwiedziaLny Józef W a rc hal owaki. D rukarn ia „Głosu N arodu pod zarz, R* łieckĄ,


